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przeczuwał. Niemal w eałem olbrzymiem 


BER EMR EWA EE. a WW B Namiestnik zamianował w etacie 
państwie ustała praca. Strejki hamują eko- 


lwowskiej Dyrekcyi polieyi, oficyała rachun- 
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P. Kierownik Ministerstwa sprawiedliwo- 


kowego Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo- 
wie, Władysława Kultysa, i podoficera ra- 
chunkowego 7 pułku ułanów, Bogdana Ku- 
łakowskiego, kancelistami policyjnymi. 


nomiezną działalność Rossyi i grożą jej nie- 
zniernemi, stratami. Przypisać je należy głó- 
wnio tej-FZoliczności, iż liberalne ideje, opa- 
nowawszy całą Europę, w Rossyi staneły 
przed zamkniętemi bramami. Skutkiem tego 


ben rola pionierów nowego porządku | 
przypada w Rossyi „czwarteniu stanowi“ 

na Zachodzie zaś misyę tę spełnił „Stan 
trzeci*. Spóźnienie jest także powodem, że 
ruch wolnościowy tak silnie sprzągł się w 
Rossyi 7 rucheni ekonomicznym i socy alnym, 
że niepodobna ich rozdzielić. Oczywiście tem 
trudniej da się powiązać tyle dysonansów 


Í Sci przeniósł sekretarzy sądowych: Aleksandra 
Miskiy'ego ze Złoczowa do Lwowa, Stanisława 
Malyego z Borszczowa do Złoczowa, Jó- 
zefa Sterzyńskiego z Tarnopola do Lwo- 
Wwa, dr. Henryka keiningera z Sadagóry 
|do Czerniowiec, dr. Władysława Rubin- 
Steina z Kuzowej i dr. Józefa Laszkie- 


CZĘŚĆ NIKURZĘDOWA 


Lwów, 1 marca. 


i to z, è 
wicza z Bursztyna, obu do Lwowa, Jana Whrew bardzo stanowczym w ostatnich | W harmonijny akord, zwłaszcza obecnie, 
z Smólski Miel do TI 1: dniach pogłoskom, że car pod wpływem za- kiedy wojna tyla krwi toczy nieustannie z 
. mólskiego z Mielnicy do Tarnopola, | machu w Moskwie porzucił zamiar zwołania | Żył ludu rossyjskiego. 
Ferdynanda Syrzistiego z Radowiec do | soborn ziem: skiego, doniesiono wczoraj z Pe- Zatem jako prosta konieczność wy- 
Czerniowiec i i Bronisława Rada z Monaste- | tersburga,. jako rzecz ma się wprost prze- IC się "R „ngk chęć ARE w 
a Fi A p A > 
A. _ rzysk do Borszczowa, dalej zamianował sę- św È Br "Do „WER R 
ME 3 nri c 
dziami powiatowymi: sekretarza sądowego dr. Doa ta wigolkość brzmi wprawdzie nogł a ARA i 
niezbyt stanowczo — i co gorsza — niezbyt | Mogło $ upić swę siły i w spokoju, z rozwa- 
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Warniekiego 


Kornela Ge 
Storożynice i adjunktów sądowych: 


| ka i Gedymina Lisinieckiego w Sadagó- 
rze dla Waszkowiec, wreszcie sekretarzami 
sądowymi: sędziego powiatowego dr. Bro- 
nisława Kreisla w Pruchniku dla Lwowa i 
adjunktów sądowych: Wlodziuiesza kecka w 
Bobreg ilta Mielniev, Stumglawa Daiena w 
bukowsku dla Bursztyna, Witolda Sznlakie- 


wieza w Podwołoczyskach dla Halicza. Eraz- 
ma Semkowicza w Tarnopolu dla Mona- 
Stanislawa Olimielewskiego 


sterzysk , 


eorgiana w Czernioweuch dla 
Bolesława 
 Ruczyńskiego w Komarnie dla Pruehni- 


jasno; przemileza n. p. o ile car zgodził się 
co do szczegółów z projektem ministra Jermo- 
lowa. Niemniej jednak dowodzi ona, że walk: 
opinij eo do przyszłych szlaków Rossvi nie 
skończyła się tryumfem reakcji, że wre je- 
Szcz W pełni tuż pod bokiem cara i że pra- 
włopodobnie mimo wysiłków party Pobie- 
donoscewa. Sjrodziewać sie należy reform. 


BRozstrzygujące sfery Rossyi przyszły snsć a" 


ty! a i 


do, pfze kona > niepazfona sani 
prozą uspuko:ć wzburzonych umysłów. Już 
nietylko stowarzyszenia. korporaeye, ziem- 
stwa zanoszą przed tron carski prosbe 0 upo- 
rządkowanie stosunków państwa w duchu 


nowożytnym; już w łonie samego rządu tak 


g} “oddać się tylu j tak doniosłym zada- 


niom. 

Nazbyt lakoniczne w depeszy streszcze- 
nie projektu Jermołowa, nie dozwala wytwo- 
rzyć dokładnego obrazu zamierzonych reform. 
Pamiętać zreszta należy, iż niejednokrotnie 
już wiadin 16 ssyjskim. przedkładano podo- 
bne pi Ry. 4 mimo to niesjęto się reform. 

edana jaszcze porus szył myśl 
Ka yum  goitigtceń Swiatlo- 
T so i taką tent zwsówił przeriwko 
sobie niechęć, iż ustąpić musiał. W itossyi 
przejscie do nowego systemu nie może do- 
konać się bez wahań ciężkieh i bolesnych; 
bo jakikolwiek ten system będzie. zawsze 


A E 


w Turce. dla Kozowej. Józefa Bartośka głęboko zakorzeniła się ta idea, że zjawia się | stanąć on musi n: gruzach dogmatu, które- 
i . minister, który ma tyk o ssva strzegła prze: Ari ( 
w Waszkowcach dla Sadagóry, Emanuela y ma tyle śmiałości, iż wprost | go Rossya strzegła przez tyle wieków jako 


w Serecie dla Radowiec i 
dr. Agenora Frendla z lwowskiego okregu 
sądu krajowego wyższego, dla Czerniowiec. 


Listy paryskie. 


doradza samodzierżcy Wszech Rossyi powo- 
łanie reprezentacyj narodowej do życia. 

W istocie też Rossva znajduje się obe- 
enie w położeniu takiem. które wymaga nad- 
zwyczajnych środków. Do konfliktów poli- 
tycznych przyłączyły się rozruchy społeczne, 
o rozmiarach, 


strukcyę małych tanich i zdrowych mieszkań 
w sercu Paryża, między ulicą Charenton a 
Faubourg-Saint- Antoine, dając jako kapitał 
zakładowy 10 milionów. Obecnie, dla zwinte- 


największej swąj świętości. 

Ostrożnaść więc zabrania sięgać w na- 
dziejach zbyt daleko. Dziś jedno tylko pe- 
wne, to mianowicie, że w obecnej chwili 
sfery najwyższe w Rossyi skłaniają się ku 
uznaniu żądań społeczeństwa za sluszne i 


Jakich mkt byłby nawet nie | pożyteczne. 


inmywalnia, tusz, urządzenie do czyszczenia 


"sukni i obuwia i wentylowana szafa na bru- 


dna bieliznę. Tu znajduje się także rezerwoar, 
zasilany prądem wody deszczowej, przefiltro- 


a Tesowania szerszej publiczności, właścicieli, | wanej przez piasek i żwir wedle metody 
Przedsiębiorstwa prasy francuskiej, — Wystawa Nieborów R dziennik Le Jour- | praktykowanej w Wenecyi. Ściany pomalo 
hygieniczno- Bonica W BIES de la Fon- nal wystawił w Wielkin Pałacu model do- | wane sy olejno i mogą być zimywane wodą. 
ine, — Madel domu robotniczego. — Szkola dła a robotniczego 4 ogrodem. Model ten jest | Ornamentucye wykonane przez dwóch %rty- 
matek — „Angelo, tyranz Padwy“. e eri Bar W żywą i materyalną turua rozwiązania | stów: Anbertu i Marye Gautier na zasadach 

s Man — Wynalazki praktyczne w Akademii Umic- problematu tanich i zdrowych mieszkań lu- | subtelnego artysty dekoracyjnego, Jana La- 

5 T dowych. a fachowcy zagraniczni, zwłaszcza | hor, jednego z inieyatorów nowoczesnej sztuki 

e G angielscy i belgijscy, wielka uwagę poświę- społecznej. Zupełne koszta takiego dormu ro- 

mopy ~ s cają wewnętrznemu urządzeniu tego domn, | botniezego, odpowiadającego wszelkim wyma- 
(Ciag sok informując się zarazem o cenie. Architekt ganioin “wygody i hygieny, wynoszą tylko 
EL Bliault, nawiązał do tradycyi dawno zanie | 5600 fr! czyli, licząc 5 pre. „dochodu, czynsz 
= dbanej. nie narzucając pięknego kamienia | roczny za cały dom wynosić ma 280 fr. 
Ten dział wystawy posiada dwa „clous“; | paryskiego, 2 którego dom jest zbudowany Poraz pierwszy też na wystawie przed- 
f są to instytucye, które, jako pierwsze usiło+ żadną zewnętrzną powłoką. Dach ma dwie | stawiono ogród robotniczy, wedle planu 
z 


| 


wania wprowadzenia w życie idei wysoce 
społecznych, zasługują na powszechną uwagę. 
Jedna z tych instytucyi jest Towarzystwo 
zdrowych i tanich mieszkań. Že problemat 
ten jest pierwszej wagi, że wchodzą tu w 
grę zdrowie moralne i fizyczna robotnika, 
urzędnika, przyszłość rodziny, utrzymanie 
rasy, w tem zgodni są moraliści, hygieniści 
i władze publiczne. Mimoto, wedle ostatnie- 
go sprawozdania rady nadzorczej Towarzy- 
stwa tanich mieszkań, w całej Francyi jest 
tylko 109 Towarzystw tego rodzaju, posia- 
dających tereny i budowie w łącznej wario- 
ści 11,808.577 fr. Kasy oszczędności, które 
mają prawo zużytkowania całego dochodu i 
piątej części kapitału na nabycie lnb budowę 
tanich mieszkań, nie korzystały w dosta- 
tecznej mierze z tego prawa. Gdy wszystkie 
kasy mogły razem wziąwszy zużyć na ten cel 
kapitał 30 milionów, zapewniając sobie do- 
chód roczny 4 milionów, to dotychczas 25 
kas włożyło tylko 2,648. 899 fr. w konstruk- 
cye tanich mieszkań. Niedawno znów fun- 


pochyłości i wentylacyę przez szparę pozo- 
stawioną między obiema jego częściami, 
W suterenie znajduje się piwnica, kanał i 
rezerwoar na wodę deszczową. W parterze 
jest sień, garderoba i kurytarz wiodący do 
kuchni, obok której są łazienki, do wspólnej 
sali, wspólnej pracowni męski -j i krytej we- 
randy. W kuchni jest ognisko na węgiel i 
na gaz, kocioł komnuikujący się z pralnia i 
z lazienką — a oraz z tuszem umieszczonym 
na piętrze. W scianach są szafy na butelki, 
kosze, naczynie, wiktuały ete. Wspólna sala 
ma parkiety drewniane, na ścianach listwy 
do umieszczania gwoździ i haków do zawie- 
szania obrazów i zwierciadeł, dla uniknięcia 
podziurawienia ścian. Tu też znajduje się 
piec kaflowy, zasilający ciepłem powietrzem 
wszystkie inne pokoje. Kryta weranda służy 
w lecie do spożywania obiadu, do zabawy 
dla dzieci, oraz do rozwieszania bielizny. 
Schody, wiodące na piętro, mają przystanki 
z ławkami dla wypoczynku ludzi niosących 
ciężary. Na piętrze znajduje się jeden pokój 


dacya Rotszyldów ogłosiła konkurs na kon-, dla rodziców, drugi dla dzieci i dziewcząt, 


jętności spełniania misyi, 


księdza Leinirea, inicyatora znanej „willi dla 
ubogich“. Na powierzchni 150 metrów po- 
sadzone są jarzyny. Wkład wymaga 10 fr., 
ogród przynosi 60 fr. dochodu. Prócz roślin 
pożywnych są w ogrodzie tym takża rośliny 
ozdobne i rosliny lecznicze. Uprawa jego nie 
wymaga wiele trudu i stanowi raczej ro- 
zrywkę dla robotnika i dla dzieci w chwilach 
wolnych od pracy. 

Nie mniejsze zainteresowanie budzi w 
kołach inteligentnych reprezentowana na wy- 
stawie „Szkoła dla matek*. Instytucya ta, 
założona i prowadzona przez kilka lat w 
Bordeaux przez panią Moll-Weiss, została w 
jesieni z. r. przeniesiona do Paryża. Kie- 
rowmiczka Zakładu sama daje objaśnienia eo 
do celu i zadań szkoły. „W szkolach niż- 
szych i wyższych — powiada ona — uczą 
dziewcząt naszych wszystkiego, prócz umie- 
wyznaczonej im 
przez życie. Ustanowić racyonalny budżet 
gospodarski, umieć prowadzić kuchnię hy- 
gieniczną i ekonomiczną, zastosowaną do po- 


| szczególnych ustrojów fizycznych, pielęgno- 


i 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
vetitowa, ogioszania zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hai. od żadnego wiersza miary petitowej, 
Ogłoszenia sób i zakladov prywatny eh przyj- 
muje wyłącznie Agęncya dziennikaw Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż iiansmanna l. 9. i w biurze 
Tatwika Piokna wives Karola Ladwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Rada Państwa. 


Z Izby dk: > 


í (Dokonczenie telefonicznego sprawozdunia 
z posiedzenia lzby æ dnia 27 b. m.). 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu dyskusyi nad mowelą przemy- 
słową przemawiał p. Hofer, stawiając roz- 
maite żądania na korzyść przemysłu. 

Mowca domagał się ubezpieczenia prze- 
mysłowców i robotników na wypadek nie- 
zdolności do pracy, utworzenia Izb rekodziel- 
ia osobnego Ministerstwa dla przemy- 
słu i t. d. 


Po przemówieniu p. Weisskirehne- 
ra obrady przerwano. Następne posiedzenie 
w piątek. 


Z komisyi budżetowej. 


Komisya budżetowa przyjęła wczoraj dzia- 
ły, odnoszące się do subwenepi ala funduszów 
krajowych i gminnych bez dyskusyi, pocze:n 
rozpoczęła dyskusyę nad sprawą subwencji 
dla Lloyda austryackiego. 


P. Minister handlu bar. Call oma- 
wiał szczegółowo pozycyg. subwencyi dla 
Lloyds na rok AE wskazał na to, żę 
umawa z Lloydem up'ywa z koncem roka 
1908 gniza się wieezgehwili, e- kiej nasza 
polity. p-motska wofizie w Nową sA wyo 
jesi tein ważniejszeł iż ma hgć: fmu:wawu 
ustawa o popierania marynarki, a „śm 
cześnie ugoda, zawarta z Węgrami o podzia- 
le obszaru ruchu kończy się w obu Pań- 
stwach, subweneyonujących Towarzystwa że- 
glugi, z końcem r. 1906. Obecnie zapewnie- 
nie połączeń zamorskich jest rzeczą ważniej- 
szą, niż dawniej i nie można tago inaczej 
osiągnąć, jak tylko przez udzielanie poparcia 


materyalnego. Takie ofiary musi Państwo 
ponosić, przedewszystkiem dla ruchu ze 


Wschodem, gdzie nasz handel zamorski głó- 
wnie jest interesowany. Rząd i na przyszłość 
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wać i wychować dziecko, tego nikt nie uczy 
młodej panienki, która ma w przyszłości zo- 
stać żoną i matką*... 

Doszedłszy do przekonania, że pielę- 
gnowanie i wychowanie dzieci winno być 
jedną z najważniejszych części edukacyi ko- 
biecej, p. Moll-Weiss założyła przed ośmiu 
laty „Szkołę dla matek*, w której młode 
dziewczęta pobierają naukę wykonywania 0- 
bowiązków czekających je w życiu. Rezul- 
taty nauki były doskonałe. Przychodziły do 
szkoły dziewczęta z różnych klas społecznych, 
częsżo przychodziły z matkami, które rów- 
nież korzystały z nauki. Było ich przeszło 
dwieście, a były między niemi bardzo za- 
możne i zupełnie biedne. Biedne uczyły się 
oszczędnego a racyonalnego gospodarowania, 
bogate konieczności użytecznego życia w spo- 
łeczeństwie ; uczono zamożne panie, że mu- 
szą umieć saine usłużyć, jeżeli chea, by im 
służono. Wszystkie zaś uczyły się pielęgno- 
wania małych dzieci. Większa część miała 
sposobność natychiniastowego zastosowania 
nabytych wiadomości. W biednych rodzinach, 
gdzie ojciec jest w fabryce a matka w pra- 
cowni, młode dzwiewczęta muszą zajinować 
się dziećmi. U bogatych zaś często się zda- 
rza, że Sama pani musi być przez pewien 
czas kucharką; czy to zdarzy się chwilawy 
brak służącej, czy też jest w domu chory, 
któremu sporządzać należy żywność umieję- 
tnie. Wszystkich tych rzeczy, jakoteż hygie- 
nicznego obehodzenia się z naczyniem, uczą 
w szkole dla matek, a prócz nauki teore- 
tycznej odbywa się nauka praktyczna w 
kuchni wzorowej. Sposobu obchodzenia się z 
nowonarodzonemi dziećmi, trzymania, prze- 
bierania, kąpania, uczą się na lalkach spe- 
cyalnie skonstruowanych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


uważa Lloyd za najbar ¿iej powołany do 
tego czynnik. Przed zawarciem jednakże z 
tem Towarzystwem nowej długokrixiej umo- 
wy, musi Rząd domagać się, aby ono dało 
dostateczną rękojmię, iż będzie w możności 
zobowiązań swych ściśle dopełnić. 

P. Górski krytykował działalność 
„Lłoyda*, podnosząc, że ma on za mało 
okrętów i nie może uczynić zadość swemu 
zadaniu. Mowca zastrzega sobie postawienie 
wniosku, aby na drugie półrocze r. 1905 po- 
łowę projektowanych jazd skreślono, a sumę 
subwencyi, wynoszącą 1,400.000 K., zredu- 
kowano różnież o połowę. W dalszym ciągu 
wskazuje p. Górski na kontrakt między Rzą- 
dem a „Lloydem* i wzywa Rząd, aby uło- 
żył preliminarz dla subwencyonowania „Lloy- 
da* na przyszłych 10 lat, od r. 1907. Pre- 
liminarz należy przedłożyć parlamentowi. 
Austrya powinna starać się o to, aby przez 
żeglugę zdobywała targi światowe. Temu 
może podołać tylko Towarzystwo zdolniejsze, 
niż obecny „Lloyd*. Zarząd państwowy po- 
winien zastanowić się, czy leżą w interesie 
Austryi dalsze rokowania z  austryackim 
„Lloydem*, bo odpowiedzialność za to spada 
na Rząd. 

P. Ryba również przemawiał przeciw 
Lloydowi. 


: P. dElvert wniósł o odroczenie dy- 
skusyi aż do chwili, gdy komisyi będą przed- 
stawione materyały, które przedłożono Ra- 
dzie przemysłowej. Mowca ten również kry- 
tykował działalność Lloyda. 

Po ukończeniu dyskusyi p. Baernrei- 
ther postawił wniosek o wybór subko- 
mitetu z 5 członków dla zbadania warunków, 
pod jakimi można zalecić zawarcie umowy z 
Lloydem z punktu widzenia interesów au- 
stryackich. ` 

Poczem obrady przerwano. 


Z innych komisyj. 


Komisya socyalno-polityezna 
po odbyciu dyskusyi nad ustawą o ubezpie- 
czeniu pensyjnem urzędników prywatnych, 
uchwaliła wezoraj wieczorem znaczną wię- 
kszością polecić referentowi Forztowi, aby 
w porozumieniu z Rządem stwierdził, jakie 
są konieczne zmiany w tej ustawie ze wzglę- 
du na opublikowany w tym czasie program 
rządowy co do powszechnego ubezpieczenia 
na starość i w razie niezdolności do pracy, 
oraz, aby referent zdał komisyi sprawę. 


Komisya nietykalności posel- 
skiej uchwaliła wydań sądom p. Hąuicka z 
ppwodu Sgmieszzania y i przez 
njego piśmie głośnego swoim czasie ar- 
tykułu przeciw dogmatom katolickiego Ko- 


ścioła i Najśw. Sakramentowi Ołtarza. Uchwa- 
ła zapadła 16 głosami przeciw 6. 


W piątek zbiera się komisya dła nie- 
tykalności poselskiej na posiedzenie, na któ- 
rem poseł U hoc przedłoży referat w spra- 
wie wydania posła Sternberg a sądowi za 
obrazę korespondenta Narodnich Listów, p. 
Peniżka. 
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Długie aleje lasu z przeświecającą per- 
spektywą otwartych miejsce w dali, dające 
wrażenie czasu i przestrzeni — wrażenie dzi- 
wnie uspokajające, jak nadzieja tam, da- 
leko, na samym końcu — podszeptywały mu 
przestrogi rozsądku i umiarkowania. 

Sposób, w jaki d Argilesse wyrażał się 
o Edmei, zrobił na nim wrażenie, jakby został 
uderzony w przechodzie po twarzy nadto nizką 
gałęzią drzewa. Jakto? — ten człowiek ośmie- 
lił się przyznać, że zalecał się do pani Fon- 
tenoy? „Pani Fontenoy, mój panie, nie jest 
kobietą, do której się można zalecać! Jest to 
kobieta wyższa po nad wszystkie podejrze- 
nia, przedsięwzięcia, a nawet hołdy!“ 

Ale przypominając sobie, jak wczoraj — 
nie dawniej, jak wczoraj — zrozumiał po- 
słannietwo do Malvois tak proste, tak pelne 
godności, Fontenoy czuł się o wiele mniej 
dumny. Bez wątpienia, że nie dopuszczał, 
aby się wyrażano z lekkomyślnością o jego 
żonie, choćby dla złośliwego podniecenia 
zazdrości innej kobiety... 

Gilbert dał nagle potężnego nura w 
gwoje własne sumienie i czuł się moeno upo- 
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Zaburzenia W Królestwie POISKICM. 


Korespondent Kuryera Pozn. omawiająg 
strejki kolejowe w Królestwie, podnosi, iż 
niektóre z nich były najzupełniej słuszne, 
nadto usunęły niebezpieczeństwo zalania ko- 
lei warszawsko - wiedeńskiej przez niepowo- 
łane żywioły rossyjskie. 

Oto n. p. $ 41 instrukcyi służbowej 
opiewał, iż każdego funkcyonaryusza może 
dyrekcya oddalić za miesięcznem wypowie- 
dzeniem bez podania mu powodu — mimo, 
że $ 35 już szeroko określał przyczyny, dla 
których urzędnik ezy funkcyonaryusz może 
być posady pozbawiony. Jasne przeto, że 
$ 41 otwierał szeroko wrota nadużyciom, 
protekcyom z jednej strony, zaś z drugiej 
strony zalewowi Rossyan na miejsca, opró- 
żniane po Polakach. 

Wprowadzona obecnie zmiana tego pa 
ragrafu ogranicza dowolność wyrokiem kole- 
gialnym urzędników samych w każdym po- 
szczególnym wypadku. 

Ten sam korespondent czyni eo do or- 
ganizacyi strejku następujące uwagi: 

Sam wybuch strejku był wzorowo zor- 
ganizowany i sprężyście przeprowadzony. — 
Jakby na dany znak zjechali się z całej 
linii od granicy wszyscy funkcyonaryusze do 
Warszawy, gdzie na dworcu o godzinie 11 
przed południem we czwartek połączyli się 
z tutejszymi w imponującej liczbie do 2.000 
osób. Kiedy jedni unieruchomili gotowy już 
pociąg Skierniewicki, drudzy weszli do biur, 
magazynów, warstatów, wszędzie rozpędza- 
jąc kolegów, których biurka sami pozamy- 
kali, pobrawszy od nich klucze i opieczęto- 
wawszy je. W remizach powykręcano z ma- 
szyn śruby i unieruchomiono przyrządy zwro- 
tnicze, zanim przybyła kompania piechoty, 
której jeden pluton ustawiony na peronie 
dworca, stanowił pogotowie w czasie rozpo- 
czętych układów z wicedyrektorem Łapczyń- 
skim (Rossyanin, syn popa ze Sztuśtgardu, 
nie mówiący po polsku). 1 była jedna chwila 
straszna, kiedy ktoś wydał plutonowi rozkaz 
maszerowania wprost na zebranych. Na szczę- 
ście pułkownik żandarmeryi z dworca kali- 
skiego Meltzer zakomenderował „Wstecz*, 
co zapobiegło nieprzewidzianej katastrofie, 
gdyż z plutonu byłaby żywa dusza nie zo- 
stała. 

Z Warszawy telegrafują: Delegaci za- 
rządu kolei nadwiślańskieh na posie- 
dzeniu, trwającem do 4 rano, -zgodzi się na 
większą część żąday robotni kalala; 
wych i t. zw. depot (czyli ogrzewalni albo 
remiz) celem zażegnania strejku. Wczoraj 
podjęto ruch na tej kolei na nowo. 

Natomiast personal kolei lokalnych do 
Grójca i Wilanowa rozpoczął strejk. 

Personale Banku eskontowego, Banku 
komercyalnego, Banku azowsko-dońskiego, 
filii Banku łódzkiego, kantorów H. Wawel- 
berga, S. Natansona i syna, Stan, Lessera, 
Wilhelma Landaua i innych, postawiły sze- 
reg żądań. Domagają się oni 7 godzinnego 
dnia pracy z półgodzinną przerwą na śnia- 
danie dla urzędników i służby; podwyższenia 
płacy dla pobierających do 800 rb. o 25 pre. 


korzony. Jego żona, przeciwstawiona jako 


rywalka takiej pani Verseley, przez dArgi-' 


lessa !... | 

—ŹZle zrobiłem przyjażniąc się z tymi 
wszystkimi ludźmi — rzekł sobie z wy- 
mówką, jedną z tych, które kolą w serce, 
jak ostrze sztyletu. — Nie powinienem był 


prezentować tej kobiety pani Fontenoy, ani 
starać się do nas ją zaprosić... I powinie- 
nem był poczekać z poznaniem lepiej d'Ar- 
gilessa, ponieważ, gdybym to miał zrobić 
obecnie, nie wprowadziłbym go do domu.... 

To mea culpa, dobrze mu zrobiło i 
Gilbert skorzystał z tej ulgi, aby dodać w 
duchu: 

— Trzeba jednak przyznać, że gdyby 
w świecie zapraszano tylko takich, których 
się zna gruntownie, towarzystwa by wcale 
nie było! 

Sumienie dorzuciło surowo : 

„Są rozmaite sposoby poznawania lu- 
dzi: ty wymyśliłeś sobie taki, bo twoje wa- 
d = «w 


Fontenoy obruszył się: wady, było to 
za, surowe wyrażenie; sumienie jego ciągnęło 
dalej z większą wyrozumiałością: 

„Twoje słabostki w danym momencie 
dobrze na tem wychodziły. Nie jesteś Kato- 
nem, bracie Fontenoy !* 

— Niech i tak będzie — odrzekł so- 
bie z niejakiem zniecierpliwieniem — tn o 
mnie nie chodzi, tylko o dArgilessa. (o 
z nim zrobić wypada ? 

Gilbert przyszedł do przekonania, że 
niepodobna mu odpowiedzieć na to pytanie, 
nie zastanowiwszy się jeszcze głębiej. Przy- 
pominał sobie wstręt, jaki Edmea okazała, 
gdy jej zaproponował zaproszenie d Argiles- 
sa do la Tremblaye i otwartość, z jaką przy- 
znawała się odtąd do antypatyi, graniczącej 
z pogardą, 


dla pobierających po 1500 rubli o 20%, dla 
pobierających 2500 rubli o 15%/,; zniesienia 
posad bezpłatnych praktykantów ; utworzenia 
bezpłatnej kasy dla chorych, ustanowienia 
sądów rozjemczych, urlopów 4-tygodniowych 
eo roku, święcenia niedzieli i świat katoli- 
ckich, utworzenia funduszu dla opędzania 
kosztów elementarnej nauki dla dzieci służ- 
by; przyznania prawa własności kas ubcz- 
pieczenia na wypadek starości lub niemocy, 
do których personal sam wkładki opłaca. 
Urzędnicy oświadczają, że odpowiedzi na swo- 
je postulaty wezekiwać będą najdalej do d. 
1 marca. 

Z powodu powtarzających się napa- 
dów uzbrojonych ludzi ns agentów policyi 
i policyantów, postanowiono, że w myśl prze- 
pisów o wzmocnionej ochronie, wszyscy 
schwytani przy takim napadzie postawieni 
będą pod sąd wojenny. 

Szef polieyi zaprzecza wiadomości o 
grożącym strejku policyantów. 

Jedno z pism wiedeńskich twierdzi, że 
do Warszawy nadchodzą niepokojące 
wieści z prowineyi. Ruch strejkowy 
rózszerza się na robotników rolnych. Wy- 
padki takie wydarzyły się głównie w gu- 
bernii siedleckiej. Robotnicy rolni żądają 
podwyższenia płac, — W kilku miejscach za- 
szły też rozruchy. W 40 wsiach podpalono 
sklepy inonopolowe. Położenie jest groźne. 

E W samej Warszawie zanosi się po- 
dobno ua strejk dozurców domów, orkiestr, 
woźniców i stangretów. 

W Łodzi rzeźnicy i drukarze rozpo- 
częli strejk. Ci ostatni po raz trzeci. 

Jak donosi komunikat dyrekcyi kolei 
Północnej w Wiedniu, ruch kolejowy 
przez Sosnowiee i Granicę na kolejach war- 
szawsko-wiedeńskiej i nadwiślańskich został 
na nowo podjęty. 


Z pod berła pruskiego. 


Hakatyzin, rozrastający się tak bujnie 
na obszarach państwa pruskiego, zakażający 
chorobliwym szowinizmem każdą bodaj naj- 
pożyteczniejszą sprawę, poczyna już samym 
Niemcom dokucząć. Zamiast starać „się 0 
rozwój ekonoiniczny i narodowy społeczeństw, 
zmuszonych siłą faktów żyć obok siebie, zu- 
Żywa się olbrzymi procent sil moralnych i 
inateryalnych na wzajemne walki, wzajemne 
niszczenie wieluwiekowego dorobku kultu- 
ralnego. Reakey4 wcześniej czy później mu- 
siala nastąpić i masląpiłaóeż w istocie? Pi- 
sma niemieckie i polskie notują coraz czę- 
ściej usiłowania Niemców wydobycia się z 
pod terroru hakatystów. Dzisiaj podajemy 
kilka ciekawych i charakterystycznych przy- 
kładów prądu anti-szowinistycznego. I tak 
na ostatniem posiedzeniu poznańskiej filii 
Tow. hakatystycznego zawiadomił przewo- 
dniczący zgromadzonych, że hakatyści nie 
będa mogli nadal odbywać zgromadzeń w 
sali giełdy, bo wydział jej postanowił na 
przyszłość udzielać gościnności jedynie p o- 
żytecznym dla ogółu 'Towarzystwom, a 
do takich Towarzystwa hakatystycznego nie 
zalicza. „Talarowi patryoci* przyjęli oświad- 


— Postąpiłem, jak ostatni głupiec — 
pomyślał — i mogę się nazwać szczęśliwym, 
że posiadam żonę, obdarzoną taktem, dobrym 
gustem i... 


Nie mógł w żaden sposób nazwać tej 
jeszcze jednej zalety, którą żona jego obda- 
rzona była, ale wielkie pragnienie, ogromna 
niecierpliwość, aby ją zobaczyć, zdjęła go 
nagle i popędziła szybszym krokiem w kie- 
runku la Tremblaye. 


Bliska już była godzina obiadu, gdy 
wrócił do domu, z nogami bardzo zmęczo- 
nemi, ale z sercem pełneim podniosłych u- 
czuć. Jaki los miał spotkać d Argilessea — 
ta kwestya jeszeze nie była wyjaśniona, ale 
w każdym razie fałszywy przyjaciel ukarany 
zostanie — Fontenoy odtąd był pewny war- 
tości i enót swojej żony a serce jego uno- 
siło się hymnem zwycięstwa. 


Sumienie jednak bywa czasami dość 
niesfornem zwierzątkiem. 


„Fałszywy przyjaciel? — pytało su- 
mienie Gilberta, ty go nazywasz fałszywym 
przyjacielem? Czy dlatego, że ci zabrał ko- 
chankę, czy, że chciał zabrać żonę? W pierw- 
szym jak drugim wypadku, przyznaj się, czy 
nie byłeś nigdy niezyim fałszywym przyja- 
cielem ?* 

Ale pora roztrząsania własnego sumie- 
nia jeszcze nie nadeszła; Gilbert nakazał 
milczenie tym przedwczesnym manifestacyom 
i wrócił do świetnego, niezwyciężonego 0- 
brazu, do nieobecnej Edmei. 

I noe mu się wydała długa bez konca, 
tak mu spieszno było zobaczyć otwarte spoj- 
rzenie oczu barwy topazu. 


czenie przewodniczącego z wielkiem ob 
rzeniem. 

Fakt skazania przez bytomską Izbę ka 
na odpowiedzialnego redaktora Dzicnmt 
Szląskiego na 120 marek grzywny, za nawó* 
ływanie Polaków, aby kupowali tylko u swoići 
wywołał charakterystyczną uwagę w Posi 
ner Neneste Nuchrichien. Organ bynajmnić 
nie polonofilski pisze: „Wyrok ten potępk 
jak najsurowiej koimisyę kolonizacyjną, któr 
zmusza kolonistów, aby załatwiali swoje p% 1 
trzeby tylko u niemieckich kupców, a te 
samem bojkotowali Polaków“. 

Mimo wszystkie jednak oznaki wstrętlh 
hakatyści w swej szkodliwej dla państw 
robocie nie ustają ani na chwilę. Bardzo cie 
kawą sprawę porusza n. p. Dziennik Poznał 
ski: Leipziger Neueste Nachrichten zamie* 
szczają w nr. 56 alarmujący artykuł, w któż 
rym piszą, że cozruchy w Królestwie wię: 
kszem grożą niebezpieczeństwem Rossyi, jak 
wszystkie inne w całym kraju, bo są tylko 
zamaskowanieim ruchu, który ma na celt 
ogólne powstanie, Mocarstwa ościenne, i 
szezególnie Prusy, nie powinny spokojnie 
na ruch: ten patrzeć, a przynajmniej przy: 
gotować się na wszelkie ewentualności. 
Staatsbürger Ztg. posunęła się tak daleko, 
że w skutek jej artykułu ambasada rossyj- 
ska widziała się spowodowana do oświadcze* 
nia, że rozruchy w Królestwie wywołane zo- 
stały „jedynie przez żydów i socyalistów, 
a Polacy i ich miarodawcze koła zdala się od 
ruchu całego trzymały“. Koelnische Volksztg. 
podając tę ostatnią wiadomość, dodaje od 
siebie, że wobee tego oświadczenia „w mia- 
rodawczych kołach berlińskich* sprawą tą zaj- 
mować się nie potrzebują“. 


— 


Położenie w Rossyi. 


Akcya rządu. 

Jak pisma berlińskie dowiadują się z 
Petersburga, obawia się rząd groźnych nie- 
pokojów w rocznicę zniesienia poddaństwa. 
Z tego powodu znowu podwojono stra- 
że dla ochrony cara, w. książąt i ministrów. 
Policya wciąż otrzymuje listy z pogróżkami 
o mających nastąpić zamachach anarchistycz- 
nych. > 

Pet. dg. tel. ogłasza: Komitet mini- 
strów obradował dnia 24 b. m. nad rewizyą 
ustaw przeciw wrogom porządku 
społecznego. Podczas obrad wskazano na 
to, że-choć ustawą z roku 1881 należy uwa- 
żać tylko za prowizoryczną, mimo to w r. 
1908 zastosowano te specyalne przepisy o 
wzmoenionej ochronie na obszarze 850.000 
wiorst kwadratowych z ludnością 30-milio- 
wą. Komitet wyraził wątpliwość, by możli- 
we było za pomocą takich zarządzeń po- 
zbyć się żywiołów podburzających. 

Pomocnik ministra spraw wewnętrz- 
nych zaznaczył, że władze miejscowe za- 
kazują niektórym osobom pobytu w ich o- 
kręgu administracyjnym i zesyłają je do in- 
nych miejscowości, gdzie osoby te ludność 
dalej podburzają. Z tego powodu zaznaczył 
mowca, że należałoby ograniczyć stosowanie 
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Ponieważ sen dość długo w noe od 
powiek mu odbiegał, Fontenoy zbudził się 
trochę późno; nie bardzo się na to gniewał, 
bo w ten sposób oczekiwanie nie będzie tak 
długo trwało. Podezas śniadania, nie mając 
co innego do roboty, rozłożył gazetę; zresztą, 
dziennik na wsi przedstawia zainteresowa- 
nie, do którego nie przywykli obojętni mia- 
stowcy. 4 

„ Podczas gdy wodził po szpaltach roztar- 
gnionem. okiem, uderzył go sensacyjny tytuł; 
był to treściwy opis poważnej katastrofy 
kolejowej w pobliżu Etampes. Pociąg zde- 
rzył się z drugim; pisano o dwóch zabitych 
i kilku rannych, pomiędzy którymi wyliczano 
dwie kobiety. l 

Fontenoy powstał z miejsca pod wra- 
żeniem nieopisanego zaniepokojenia. Godziny 
zgadzały się z porą, w której Edmea zamie- 
rtała wyjechać; czy może ona znajdowała się 
pomiędzy ranneuni?... nie śmiał przypuszczać, 
że pomiędzy zabitemi. 

Myśl, że jego żona, jego kochana żona, 
towarzyszka lat dwudziestu życia, przyja- 
ciółka w ostatnich czasach, wierna, pomimo 
jego błędów, dobra, cierpliwa, współczująca 
z jego cierpieniami, dzielna... rozumiał to 
obeenie — pod powłoką słodyczy i skromno- 
ści — myśl, że na nią mógł spaść taki cios, 
że może cierpi straszne męczarnie... to było 
nadto okropne, to stać się nie mogło! 

Pobiegł po książeczkę kolejową, chege 
natychmiast wybrać się do Paryża po wia- 
doimości; żaden pociąg nie wyjeżdżał przed 
upływem dwóch godzin... było więe dwie go- 
dziny strasznej męczarni oczekiwania, Usiadł 
i ukrył twarz w dłonie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tych zarządzeń, zwłaszeza zarządzeń, które 
ludność wzburzają w skutek aresztowali, re- 
wizy) domowych i przez kary admunistra- 
cyjne, zamiast w drodze sądowej. 

Prezydent komitetu wyraził zapatrywa 
nie, iż rząd zapomniał, że najlepszym środ- 
kiem jest nie tłumienie, lecz zapobieganie 
złema przez usuwanie zasadniczych przy- 
czyn. Ustawodawstwo rossyjskie jest za po- 
wolne. Rezultaty pracy ustawodawczej nie 
odpowiadają socyalnym potrzebom i stwa- 
rzają inne trudności. P. Witte wymienił jako 
przykład ustawodawstwo o robotnikach, 
z którem dlatego ociągano się, gdyż pano- 
wało zapatrywanie, że rossyjsey robotnicy 
nie są jeszcze w faktycznym stanie rozwoju. 

Innym niepokojącym żywiołem są stu- 
denci. Aż do r. 1660 rozruchy studenckie 
były rzadkiem zjawiskiem, ponieważ wowczas 
studenci podpadali pod przepisy akademi- 
ckie. Póżniej dobre stosunki między profe 
sorami a studentami nznano za niepożądane. 
W obecnej chwili uważa rząd położenie za 
niepomyślne. a 

Witte wskazał dalej na położenie ży- 
dów. którzy pod wpływem nieznośnych sto- 


sunków swateryalnych — co znowu należy 
odnieść do ustaw ograniczających — zacho- 


wują się wobec rządu nieprzyjaźnie. 

Komitet był zapatrywania, że organa 
rządowe mogłyby swe obowiązki eo dv prze- 
szkadzamia czynnościom. szkodzącym poli- 
tycznemu położeniu kraju, dobrze wypełniać. 
gdyby ściśle ograniczono te nstawy. Ustawy 
wyjątkowe mnsiały zostać ograniczone na te 
okolice, w których panują niepokoje, a za- 
razem ograniczone tylko do czasu niepoka- 
jów. Komitet oświadczył się dalej za tem, 
by w celn rewizyi ustaw o bezpieczeństwie 
porządku państwa zwołać konferencyę 
specyalną, któraby obradowała pod prze- 
wodnictwem prezydenta, wybranego przez 
eara. I rezydent powinien mieć prawo przed- 
kładać bezpośrednio Radzie państwa projekty 
nowych ustaw, bez potrzeby przedkładania 
ich poprzednio innym departamentom rzą- 
dowym. | 

Uchwałę tę zatwiedził car dnia 25 b. m. 


Wyzwolenie Gorkiego. 
Jak wiadomo Gorkij wydostał się już 
z więzienia i nzyskał warunkową wolność. 
T Do pism berlińskich donoszą z Peters- 
burga, że zaledwie opuścił (Gorkij twierdzę 
pietropawłowską. tuż poza jej murami otoczyli 
go urzędnicy policyjni i ponownie areszto- 
wali. Oznajmiono znakomitemu pisarzowi, że 
ma jeszcze czekać kilka godzin i nie śmie 
powracać do rodziny, zostanie bowiem wy- 
wieziony. Dokąd, nie cheleli urzędnicy wy- 
jaśnić. Żona Gorkiego, która była przygoto- 
wang na wypuszczenie inęża na wolność. 
przybyła tymezasem do więzienia, gdzie do- 
wiedziała się o ponowne uwięzienin męża. 
Urzędnicy nie podali jej powodu tego za- 
rządzenia. W końcu wzruszeni łzami kobie- 
ty, powiedzieli tylko tyle, by ocz kiwata 
meža na dworcu moskiewskim. Tum też u- 
dała się żona (iorkiego wraz z dwoma sy- 
nami. Po pewnym czasie przybył tam isto- 
tnie Gorkij w towarzystwie dwóch urzędni- 
ków policyjnych w zamknietym powozie. Po- 
zwolono nścisnąć się rodzinie i parę chwil 
spędzić na rozmowie. Gorkij wsiadł następnie 
do wagonu i pociąg ruszył w kierunku Rygi, 
tam bowiem Gorkij oczekiwać ma rozstrzy- 
gnięcia swej sprawy. 


Wrzenie. 


Wychowańcy prawosławnego semina- 
rynn duchownego w Mińsku, niczadowo- 
leni z panujących tam stosunków, wszezęli 
rozruchy, spnstoszyli mieszkanie rektora, a 
znalezione u niego papiery i dokumenty spa- 
lili. Naukę zawieszono. Seminarzyści opu- 
seili miasto. 

Strejk 2.000 górników w Ługańsku 
zakończył się. Rząd zgodził się na 22 po- 
stulatów z pośród postawionych 26. Cztery 
postulaty natury ogólnej przedlożone będą 
władzom administracyjnym do rozpatrzenia. 

Z Batum donoszą: Nauka szkolna ma 
się wkrótee rozpocząć na nowo. Tylko mała 
liczba parowców stąd odjechała. Warstaty 
kolejowe są nieczynne. 

Z Baku nadchodzą do pism londyn- 
skich wciąż jeszcze alarinujące wiadomości. 
Na całym Kaukazie zapanowały wprost anar- 
chiczne stosunki. Wojska miejscowe SĄ zi- 
pełnie bezsilne wobec rozwijącego się coraz 
zwałtowniej ruchu rewolucyjnego. W samem 
Baku wysadzono w powietrze kilka publi- 
cznych budynków, a między nimi filię banku 
Paristwowego. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


—m—— 


Pod Mukdenem. 


Obawy o los Kuropatkina zysknją co- 
raz więcej uzasadnienia. Zdaje się, że armia 


»Gazeta Lwowska« z dnia 2. 


rossyjska poniosła nową klęskę i lada chwi- 
la oczekiwać należy wiadomości o zajęciu 
Mukdenu. 

Generał Kuropatkin telegrafował d. 27 
z. m.: Dwa nieprzyjacielskie bataliony z kon- 
nicą atakowały nasze wojska na zachód Lin- 
janczuntinen. Ataki odparliśmy. Wczoraj 
nieprzyjaciel ponowił atak, ale ponownie 
odparliśmy go. 100 poległych Japończyków 
zostało na pobojowiska, my straciliśny 6 
ludzi. 

Depesza ta podaje widocznie sprawę, 
z drobnego tylko epizodn, nie odsłaniając 
perspektywy na całość walki pod Mukde- 
new, która podobno miała bardzo niepomyśl- 
ny dla Rossyan przehieg. W Tokio krąży we- 
dle Biura Reutera pogłoska, że Rossyanie 
ponieśli klęskę pod Tinglohang, w odległo- 
ści 25 mil na północ od Simasi. Rossyanie 
mieli 17.000 żołnierzy, stracili oni około 
2000. Straty japońskie nie są znane. 

Dalsze wieści twierdzą, że generať Ku- 
ropatkin w bitwach, trwających trzy dni, 
został pobity na głowę i cofa się poza Muk- 
den. 

W Petersburgu obieguła wczoraj po- 
głoska, że wszyscy cywilni urzędnicy i lu- 
dność z Mukdenu przeniosła się do Uhar- 
bina, dokąd również przewieziono kasy pu- 
bliczne. 

Podług iniormacyj petersbnrkiej, ge- 
nerał Kanlbars cofa sią ze swoich stano- 
wisk nad rzeką Hun pospiesznym marszem 
poza Mukden na półnow, a także armia Li- 
niewieza, stanowiąca lewe skrzydło ros- 
syjskie, wobec przewagi atakujących ją sil 
japońskich, cofa się w kierunku północno- 
zachodnim. Straty rossyjskie w dotychczaso- 
wych walkach mają wynosić kilka tysiecy 
ludzi. 

Położenie Knuropatkina nchodzi za roz- 
paczliwe. Walki pod Sincheczeng nważają 
za pierwszy krok do cofnięcia się Rossyan 
z Mukdenu do Tienlinu. Nadeszty też wia- 
domości, że na tyłach armii rossyjskiej. na 
północ od Tienlinu, pojawiły się regularne 
siły japońskie w znacznej liczbie. 

Pisma londyńskie kreślą następujący 
obraz akcyi Japończyków: Rozpoczęty przed 
tygodniem ruch zaczepny wschodniej armii 
japońskiej odbywa się wszystkiemi drogami, 
wiodącemi przez pasma gór Talin. Na wszy- 
stkich też drogach tocza się zacięte walki. 
Pogoda nie sprzyja tej akeyi wojennej do- 
konuje się ona wogóle wsród okropnych 
wprost warunków atmosferycznych, Beznstan- 
ue zawieje i zadymki utrudniają pochód 
wojsk. W niedziele gwaltowny grad. jaki 
padał, uniemożliwiał transport armat i wo- 
zów tronu. Wsród nagich skalistych gór. 
pozbawionych wegetacyi, i wsród zasp śnie- 
żnych Żołnierze, pozbawieni wszelkiej oslo- 
ny, znosić muszą nadludzkie trady. Mimo to 
Japończycy bez wytchnienia idą naprzód 
Skrajne ieh prawe skrzydło pod dowództwem 
gen. Kamimury maszeruje drogą z Sajmatsi 
do Fuszun. Generat Kuroki równocześnie u- 
derzył na przelęcze Wantselin i Gotalin. 
Dotychczasowe już postępy Japończyków za- 
wrażają linii odwrotowej armii rossyjskiej, 
która też cofa się pospiesznie. 

Co do taktycznych celów i następstw 
niespodziewanej tej zimowej ofenzywy ja- 
pońskiej zdania fachowców wojskowych są 
podzielone. Nawet w Tokio, gdzie obecnie 
zebrał się Znów parlament japoński, nie wie- 
dzą, jaki cel ina ta nowa akcya marszałka 
Oyamy. Przypuszczają tam, że zamierza on 
armię Knrokiego wysunąć naprzód na tyły 
rossyjskie przeciwko kolei z Uharbina do 
Władywostoku. Inni mniemają, że walna bi- 
twa o posiadanie Mukdenu rozpocznie się 
każdej chwili. i 


Lużne wiadomości. 

7 Petersburga piszą: Telegram z To- 
kio, donoszący, jakoby eskadra Włady- 
wostocka, wyszedlszy z portu i ujrzaw- 
szy blokującą eskadrę japońska, spiesznie 
powróciła. jest czczym wymysłem, ponieważ 
ani jeden okręt Japoński nie pojawił się w 
ciągu zimy na wodach zatoki Piotra Wiel- 
kiego (ała blokada Władywostoku 
ogranicza się na obecności kilka okrętów 
japońskich w cieśninach Koreańskiej i Sun- 
gari. 

Times donosi z Tokio: Prezydent Izby 
niższej zamykając sesyę, wygłosił mowę, w któ- 
rej wyraził posłom uznanie za gotowość, z jaką 
uchwalili nowe kredyty na wojnę. Szezęśliwe 
stosunki konstytucyjne narodu japońskiego 
stoją w wielkiej sprzeczności z położeniem 
narodu roszyjskiego. Pozostaje jednak jeszcze 
dużo do zrobienia, aby dojść do celu, który 
jeszcze daleko, ale ostateczne zwycięstwo 
jest pewne, jeśli ten duch i nadal trwać bę- 
dzie w narodzie. 

W obec pogłosek o rokowaniach poko- 
jowych między Rossyą a Japonią i o udziale 
Stanów Zjednoczonych w tych rokowaniach, 
ogłasza departament państwowy w Waszyng- 
tonie następujący komunikat: Rząd Stanów 
Zjednoczonych nigdy nie otrzymał od rządu 
japońskiego prośby o rozpoczęcie rokowań 
pokojowych z Rossyą i naturalnie nigdy 
ani pośrednio, ani bezpośrednio, z Rossyą w 
tej sprawie nie pertraktował. 


marca 1905. 


Przegląd ogólny. 


Duch nietolerancyi, cechujący w tak 
wysokim stopniu profesorów niemieckich, o- 
ganął w ostatnich czasach i niemiecką 
młodzież studencką. Młodzież ta, występując 
jakoby w obronie swobód akademickich, do- 
maga się tych swobód wyłącznie dla siebie, 
a odmawia ich tym wsród swoich kolegów, 
którzy hołdują innym, niż większość zapa- 
trywaniom i przekonaniom. Zatarg więc, 
jaki w ostatnich czasach wybuchł pomię- 
dzy studentami a pruskiem mini- 
sterstwe:n oświaty, szczególny ma po- 
czątek. Studenci Politechniki hanowerskiej 
wystąpili przed kilku tygodniami z protestem 
przeciwko instniejącym na Politechnice i 
Uniwersytetach niemieckieh studenckim kor- 
poracyom wyznaniowym i żądaniem niezwło- 
eznego rozwiązania tych korporacyj. Nie po- 
trzeba chyba dodawać, że akcya ta wymie- 
rzona jest wyłącznie przeciwko coraz licz- 
niejszym od pewnego czasu korporacyom 
katolickim, będącym solą w okn protestan- 
ckiej większości studentów, a poniekąd i 
profesorów. Rektorat hanowerskiej Politech- 
niki nie przychylił się do tego żądania ni- 
czem nie uzasadnionego, a przytem wypo- 
wiadającego otwartą wojnę swobodzie aka- 
demiekiej. Rząd praski w osobie ministra 
oświaty pochwalił postawę władzy szkolnej 
i również potępił nagonkę na korporacye 
wyznaniowe. Wywołało to silne wzburzenie 
w niemieckich kołach akademiekich. Za przy- 
kładem Hanoweru poszły inne Politechniki 
niemieckie, za Politechnikami Uniwersytety. 
Na razie ograniczono się do zebrań i prote- 
stów. Przed kilku jednak dniami studenci 
Politechniki hanowerskiej rozpoczęli bezro- 
bocie, zachęcając kolegów z innych wyższych 
zakładów naukowych, aby się przyłączali do 
ich manifestacyj; bardzo możliwe, że apel 
ten nie pozostanie bez skutku. 

Uchodzący za pierwszorzędnego w spra- 
wach marynarki znawcę hr. E. Reventlow 
protestuje w prasie berlińskiej przeciw pro- 
jektowi nfortyfikowania Kiaoczao. Miej- 
seowość ta jest położona niekorzystnie. For- 
teca Kiaoezao nie mogłaby wcale mierzyć 
się z Portem Arthura. Port Arthura był bo- 
wiem tak dobrze jak niedostępny od strony 
lądu, oddzielony od półwyspu Liaotuńskie- 
go wąską cieśniny Kinczouską, gdy dostep 
do Kiaoczao z półwyspu Szantuńskiego jest 
bardzo wygodny. Oprócz tego Port Arthura 
był połączony bezpośrednio z Rossyi koleja 
żelazna, gdy Kiaoczao bylby osamotnionym 
posterunkiem w kraju nieprzyjacielskim. Niom- 
cy nie mają też dość silnej floty wojennej, 
żeby mogli obronić tę warownię przed Ja- 
pończykami od strony morza. Gdyby zaś na- 
wet posiadali przewagę na morzu, to flota 
na nicby się nie zdała przy obronie, ponie- 
waż Japończycy w porozumieniu z Chińczy- 
kami zdobyliby fortecę od strony lądu. 

Wzniesienie fortyfikacyj zwiększyłoby 
tylko podejrzliwość Japończyków i skłoniło- 
by ich do założenia protestów, które Niem- 
cy musieliby uwzględnić pod grozą nieszcze- 
śliwej wojny. Zresztą, także Anglia i Fran- 
cya byłyby niezadowolone ze wzniesienia 
obwarowań na tym punkcie. Niemcy mają 
w Azyi tylko cele handlowe i moga osią- 
gnąć je jedynie przez polityke „otwartych 
drzwi”, a nie przez zbudowanie fortecy. 

Sprawa powiększenia marynarki i za- 
bezpieczenia obrony kolonii była przed- 
imiotem rozpraw Izby franenskiej w zeszłym 
tygodnin. Radykalista Chaumet wskazał oko- 
liczność, ż” program rozwinięcia floty, ufo- 
żony i zatwierdzony w 1900 r., opóźnił się 
w wykonaniu o dwa lata; mimo wszelkich 
usiłowań, Stany Zjednoczone będą jeszcze 
w 1908 r. drugiem z rzędu mocarstwem 
morskieim na świecie. Należy liczyć się z 
faktem. że stosunki gospodarcze zmuszą pra- 
wdopodobnie Japonie do rozprzestrzenienia 
się w Indo-Uhinach, i dlatego powinna 
Krancya w porę pomysleć o zabezpieczeniu 
tamtejszych swych posiadłości. 

Republikanin Delonele rozwinął tę sa- 
m, myśl, zapytując rząd: jakie poczynił kro- 
ki dla zabezpieczenia skutecznej obrony In- 
do-Chin? Mowca żądał znacznego wzmocnie- 
nia eskadry francuskiej na Dalekim Wscho- 
dzie. Należy obrać punkty oparcia dla tej 
eskadry, n p. w Hajfongu. Należy powię- 
kszyć arsenał w Sajgunie i zaopatrzyć go w 
wielkie zapasy węgli i środków do życia. 
Sprawiumi temi powinna zająć się komisya, 
w tym celu wybrana. 

Tak to zwolna i systematycznie gotuje 
się i Francya do rozprawy w niedalekiej 
przyszłości z Japonią, która, jak Minerwa z 
głowy Jowisza, wyskoczyła nagle w pełnym 
rynsztunku żelaznym i cywilizacyjnym na 
widnokrąg świata europejskiego, budząc zdu- 
mienie i trwogę. 

Na Wenezueli ujrzymy niebawem 
pierwszy przykład zastosowania nowej inter- 
pretacyi doktryny Monroego przez Roose- 
velta. mocą której wszystkio państwa Aine- 
ryki hiszpańskiej mają podlegać nadzorowi, 
a właściwie protektoratowi Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej, celem zapobie- 


żenia wszelkiej interweneyi państw europej- 
skich w środkowej i południowej Ameryce. 
~ (dy w grudniu r. z. spór między rzą- 
dem prezydenta Castro a amerykańskiem a- 
sfaltowemm Towarzystwem na Bermudach, 
najwyższy trybunał weneznelski oczywiście 
na korzyść swego rządu rozstrzygnął, sekre- 
tarz stanu Hay przesłał pod dniem 29 gru- 
dnia ultimatum do Karakasu. Ultimatum żą- 
dało, ażeby Wenezuela w przeciągu 60 dni 
zwróciła skonfiskowane mienie Towarzystwa 
Bermudów i w tymże przeciągu czasu uczy- 
niła zadość swoim zobowiązaniom względem 
Niemiec i Włoch. Wenezuela nie dotrzyma- 
ła ukladu, zawartego w r. 1908 przy pomo- 
cy i pod gwarancyą Stanów Zjednoczonych, 
nie wypłaciła Niemcom i Włochom sum u- 
mówionych, zatem rząd waszyngtoński po- 
czytuje za swój obowiązek i za swoje prawo 
wziąć sprawę tę w swoją rękę i dotrzyma- 
nie układu z r. 1908 wymusić. 

Castro prawdopodobnie ulegnie w osta- 
tniej chwili, zanadto bowiem jest mądry, 
żeby nie miał zrozumieć, że interwencya Sta- 
nów Zjednoczonych znaczylaby koniec jego 
rządów. 

Ale wystąpienie Roosevelta w tej spra- 
wie stało się pouczającą przestrogą dla in- 
nych państw środkowej i południowej Ame- 
ryki. To też silniejsze z pomiędzy nich po- 
częiy na seryo zabiegać około silniejszego 
zjednoczenia się między sobą, w celu zabez- 
pieczenia swego stanu posiadania i stawie- 
nia skutecznego oporu mieszania się Unii 
północnej w ich sprawy wewnętrzne, Czy je- 
dnak te wezmą skuteczny przebieg, wydaje 
się rzeczą wątpliwą. 


KRONIKA 


Lwów, 1 marca. 
? 


— Kalendarz. 

Sroda (ł marca): 

Bal Prasy w sali Filharmonii o 
godz. 9 wieczorem. 

Gzwartek (2 marca): 

Symplicyusza. — Radosława. — Fileodo- 
ra M. 

Wsceliód słońca o godzinie 6 48 runo, za- 
shód słońca o godzinie 541 po poludniu. 

— Przepowiednia pogody. Wieden- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Pochmurno, mglisto, tem- 
peratura blisko zera. 


— Wybór uzupełniający jednego 
ezłonka Rady powiatowej w Jarosławiu z gru- 
py gmin miejskich, a mianowicie z miasta Ja- 
rosławia, rozpisało Prezydyum c. k. Namiestni- 
ctwa na dzień 15 marea 1905. 

Wyboru tego dokona Rada gminna mia- 
sta Jarosławia. 

— Dr. J. Bołoz Antoniewicz, pro- 
fesor Uniwersytetu, wygłosi dwa ostatnie wy- 
klady z [I seryi powszechnych wykładów uni- 
wersytcckich p. t.: „Sztuka chrześciańska we 
Włoszech od czasów Konstantyna do Justynia- 
na“ (z obrazami świetlnymi) w sobotę i nie- 
dzielę o godzinie 6 wieczorem w Zakładzie fizy- 
canym Uniwersytetu. 

— Z Uniwersytetu. P. Aloizy Jakób 
Szczepański, koneypient adwokacki, rodem z 
Wiednia, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 

— Wybory do Rady miejskiej. 
Wezoraj po południu odbywały się w dalszym 
ciągu uzupełniające wybory do kady miejskiej. 

Głosowało ogółem 76656 wyborców na 
12.517 uprawnionych. 

W sali I oddano ogółem głosów |340. 
7 tego otrzymała lista komiteta miejskiego 619, 
zjednoczonej opozycyi 283, komitetu obywatel- 
skiego 39, komitetu handlowo-przeimysłówego 
148, Towarz. właścicieli realności 77, Zwiazku 
chrześciańsko-narodowego 44, komitetu katolieko- 
nawodowego 16, obywateli III dzielnicy 1%, ko- 
imitetu gospodnio-szynkarskiego 37, listy ruskie 
41, na resztę list (komitetu kolejarzy, poeztow- 
ców i niezawisłych obywateli, komitetu łudow- 
ców, wyborców z osobistych kwalifikacyj, listy 
centraluo - mieszczańskich kandydatów do Rady 
miejskiej, komitetu chrześciańskieh drobnych ku- 
peów i przemysłowców, dwie sfałszowane komi- 
tetu miejskiego, komitetu demokratyczno-postępo- 
wego, „Łączność i zgoda“ i komitetu rękodziel- 
ników, przemysłowców i właścicieli realności) 
oddano głosów 27. 

W sali II oddano głosów 1307. Z tego 
otrzymała lista komitetu miejskiego głosów 51%, 
zjednoczonej opozycyi 291, komitetu obywatel- 
skiego 40, komitetu handlowo - przemysłowego 
216, Tow. właścicieli realności 50, Związku 
chrześć, narodowego 31, komitetu katolicko - na- 
rodowego 22, obywateli III dzielnicy 32, komi- 
tetu gospodnio-szynkarskiego 45, listy ruskie 
47, reszta list 27. 

W sali II. oddano głosów 1218. Lista 
komitetu miejskiego otrzymała głosów 458, zje- 
dnoczonej opozycyi 273, komitetu obywatelskie- 
go 45, komitetu handlowo-przemysłowego 281, 


Tow. właścicieli realności 17, Związku chrze- 
ściańsko-narodowego 24, komitetu katolieko-na- 
rodowego 18, obywateli TIE. dzielnicy 20, ko- 
mitetu gospodnio-szynkarskiego 71, listy ruskie 
36, inne listy 26. 

W sali IV. oddano głosów 1231. Z tego 
lista komitetu miejskiego otrzymała głosów 416, 
zjednoczonej opozycyi 291, komitetu obywatel- 
skiego 82, komitetu handlowo-przemysłowego 
224, Tow. właścicieli realności 23, Związku 
chrześciańsko-narodowego 27, komitetu katoli- 
cko-narodowego 42, obywateli III. dzielnicy 17, 
komitetu gospodnio-szynkarskicgo 47, listy ru 
skie 52, reszta list 10. 

W sali V. oddano głosów 1390. Z tego 
otrzymała lista komitetu miejskiego głosów 268, 
zjednoczonej opozycyi 669, komitetu obywatel- 
skiego 160, komitetu handlowo-przemysłowego 
29, Tow. właścicieli realności 16, Związku chrze- 
ściańsko-narodowego 10, komitetu katolicko-na- 
rodowego 24, obywateli III. dzielnicy 14, ko- 
mitetu gospodnio-szynkarskiego 1, listy ruskie 
160, reszta list 42. 

W sali VI. oddano głosów 1177. Lista 
miejska otrzymała głosów 883, zjednoczonej o- 
pozycyi 858, komitetu obywatelskiego 177, ko- 
mitetu handlowo-przemysłowego 44, Tow. wła- 
ścicieli realności 14, Związku chrześciańsko-na- 
rodowego 7, komitetu katolicko-narodowego 53, 
obywateli TIT. dzielnicy 4, komitetu gospodnio- 
szynkarskiego 0, listy ruskie 116, reszta list 20. 

Z powyższego zestawienia wynika, że li- 
sta komitetu miejskiego otrzymała 2658 gło- 
sów, komitetu zjednoczonej opozycyi 2164, ko- 
mitetu handlowo przemysłowego 892, komitetu 
obywatelskiego 548, komitetu ruskiego 446, 
komitetu gospodnio-szynkarskiecgo 201, Towa- 
rzystwa właścicieli realności 197, komitetu ka- 
tolicko-narodowego 160, Związku chrześciańsko- 
narodowego 158, komitetu obywateli TIE. dziel- 
nicy 101; na inne listy oddano razem 153 
głosów. 

Wobec tego, że absolutna większość wy- 
nosi 55385 głosów, nie otrzymała przeto żadna 
lista absolutnej większości. 

— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował na wczorajszem posiedzeniu koncypi- 
stów: Mieczysława Thulliego i dr. Zbigniewa 
Pazdrę, adjunktami konceptowymi; aplikanta 
konceptowego I klasy, Bronisława Jaśniewskic- 
go, koncypistą; aplikanta konceptowego II kl., 
Juliusza Birkenmayera, aplikantem konceptowym 
I ki; dyetaryusza konceptowego, Kazimierza 
Ostrowskiego - Belzę , aplikantem koneeptowym 
II klasy. 

— Do biura instruktora Stowarzyszeń 
przemysłowych z ramienia Ministerstwa handlu, 
dr. Schoennetta w Krakowie, przydzielony zo- 
stał w charakterze konceptowej siły pomocni- 
czej, Witold Ostrowski, koncypista Namiestni- 
ctwa zo vtanisławowa. To pomnożenie Biura 
instruktora Stowarzyszeń przemysłowych o je- 
dna siłę konceptową łaczą z zamiarem rozsze- 
rzenia tej działalności także na Galieyę wscho- 
dnią, 0 co koła interesowane już oddawna się 
starały. 

— Nowe posterunki żandarmeryi 
utworzone zostały: w Zbyszycach i 'Tęgoborzu 
(powiatu nowośądeckiego) i w Dąbrowie (pow. 
chrzanowskiego). 

A Po czterech latach. Policya tu- 
tejsza: aresztowała wczoraj Jana Kuźniarskiego, 
rzekomo „inspektora Towarzystwa ubezpieczeń 
im. Gizeli w Jarosławiu*, który sprzedawszy 
przed 4 laty restauratorowi Janowi Bereżań- 
skieimu prospekt pewnej firmy bankowej w Am- 
sterdamir, wyłudził od niego na poczet rat o- 
koło 300 koron. 

A Znaleziono w gmachu ratuszowym 
duży złoty pierścień męski z kamieniem; pu- 
larcs, zawierający trzy rachunki, kartkę zasta- 
wniezą i weksel na 700 koron. Przedmioty te 
złożono w policji. 

A Nożownik. Na subjckta cukierni- 
czego, Franciszka Hemerlinga, napadł wczoraj 
wieczorem w ulicy Zamarstynowskiej Stanisław 
Prusak i poranił go nożem w głowę. Prusaka 
aresztowała polieya. 

- A Znaczna kradzież. Do mieszkania 
pani M. W. przy ul. Krasickich 1. 8 zakradł 
się wczoraj w południe jakiś rzezimieszek i 
skradł: czeki Banku hipotecznego nr. 76. 237, 
288, 259 i 240 na kwotę 9000 koron, książe- 
czkę galie. Kasy oszczędności na 150 koron, 
buton brylantowy wartości 1400 koron, pier- 
ścień męski z brylantem wartości 400 koron, 
złoty zegarek męski z łańcuszkiem wartości 400 
koron, złotą broszkę z dyamentem wartości 600 
koron, złoty zegarek damski z łańcuszkiem, dwie 
branzolety złote i srebrną broszkę, wartości 800 
koron. 

Sprawcą kradzieży ma być 28-letni męż- 
czyzna, blondyn, o okrągłej twarzy i małym 
wąsie, ubrany w popielate palto i czarny twar- 
dy kapelusz. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Józef Łakociński, b. zarządca drukarni 
Czasu, w 67 roku życia. 

We Lwowie, Eleonora Spery, wdowa po 
starszym poborey podatkowym, w 66 roku życia. 

W Rohatynie, Władysław Rychlicki, in- 
żynier tamtejszej Rady powiatowej, w 68 roku 
życia. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do- 
noszą: Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
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przeciw starszemu oficyałowi pocztowemu, Ja- 
nowi Landfriedowi, o spoliowanie listów ame- 
rykańskich, przesłuchiwano jako świadków n- 
rzędników pocztowych. Najbardziej obciążające 
obwinionego były zeznania oficyała Michała 
Romanowskiego. Zeznał on pod przy- 
sięgą, że trzy razy przez zrobioną szparę we 
drzwiach widział, jak oskarżouy darł w miejscu 
ustępowem listy, rzucał je do muszli i pompo- 
wał wodę. Świadek za każdym razem widział 
na ziemi koło muszli szczątki podartych listów. 

Świadek kontrolor Michał Knycz, ró- 
wnież zaprzysiężony, zeznaje, iż przed założe- 
niem siatki w miejscu ustępowem zabezpieczo- 
no klucz do niego tak, iż używać go mógł 
tylko oskarżony. Siatkę zakładano dwa razy i 
za każdyiu razem znaleziono na niej podarte 
listy z Ameryki, a nawet ze złożonych szeząt- 
ków zdołano odczytać nazwiska adresatów. 

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 

— Rozprawa karna przeciw poborcy 
podatkowemu z Radłowa, Szymonowi Kowalczu- 
kowi, o zbrodnię sprzeniewierzenia i oszustwa, 
zakończyła się — jak donoszą z Krakowa — 
wyrokiem, skazującym go na 1 rok ciężkiego 
więzienia. 

— Na zgromadzeniu Tow. farma- 
ceutów austryackich, które odbyło się wczoraj 
w nocy w Wiedniu, powzięto szereg uchwał, 
tyczących się przygotowań do nowego strejku 
farmaceutów w Austryi, jeśli obawy, które łączą 
się z nowym projektem reformy aptekarstwa, 
okażą się słuszne. 

— Wykolejenie pociągu. Z Insbruku 
donoszą: Wczoraj na linii Kufstein- Ala wyko- 
leit się pociąg ekspresowy, wskutek usunięcia 
się skaty koło stacyi Blumau. Maszynista jest 
ranny. Komunikacya przerwana. 


— Z Warszawy. Z powodu wydania 
nowych przepisów o przyjmowaniu kobiet do 
urzędów pocztowo - telegraficznych, do zarządu 
warszawskiego okręgu pocztowo- telegraficznego 
wpłynęło około 50 podań od kobiet o przyjęcie 
ich na pocztę. Z tej liczby zarząd okręgu około 
15 prośb uwzględnił, przyjmując kobiety na 
aplikantki w kilku wydziałach pocztowych. 

W oddziale poprawczym za rogatką Mo- 
kotowską komitet opiekuńczy zamierza otworzyć 
szkołę, w której aresztanci uczyć się będą re- 
ligii, języka rossyjskiego i polskiego, oraz aryt- 
metyki. Po 8-letnicj nauce w szkole, aresztanci 
będą się kształcili w jakiemkolwiek rzemiośle; 
część zarobionych pieniędzy będzie składana i 
wydawana arcsztantom po odeierpieniu kary. 
W dni świąteczne zainierzono urządzać dla arc- 
sztantów odezyty, ilustrowane obrazami nikną- 
cymi. 


Kronika zagraniczna. 
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* Podróż balonem. Oficer niemiecki 
P. Krug puścił się balonem z Ritterfeldu. Po 11 
godzinach żeglugi napowietrznej balon spadł w 
pobliżu Nowomińska. Podróż nie odbyła się bez 
różnych przygód. Nad granicą w okolicach Ka- 
lisza spotkał się ze strzelanina silną, ale bez- 
skuteczną. 

Gdy spadł przy Nowomińsku, otoczył go 
tłum włościan i żandarmi. Ale oficer nie znając 
języka polskiego ni rossyjskiego, nie mógł się 
z nikim rozmówić. W końcu znalazł się izracli- 
ta, z którym rozmówił się i który służył mu za 
tłómacza. Przyłączył się także właściciel majątku, 
rozumiejący po niemiecku. Oficer w nocy po- 
wrócił do Berlina. 

* Księżniczka Małgorzata Wiktorya 
Connaught, bratanica króla Edwarda VIII, za- 
ręczyła się z najstarszym synem księcia następcy 
tronu szwedzkiego, ks. Oskarem. 

* W Nowym Orleanie zniszczył one- 
gdaj pożar w zupełności doki i magazyny zbo- 
żowe, wyrządzając szkodę na 5,000.000 dolarów. 


Rozrzutność Jankiesów. 
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W lutowym zeszycie Success Magazine 
('lefeland Mofiett, rozpoczął serye artykułów 
pod tyt: „bBezwstydne nadużycie bogactwa“, 
Znany, jako socyolog, autor podaje przytem szeze- 
góły, istotnie zdumiewające. 

Uposażona Średniem bogactwem rodzina, 
która do rzędu „potrzeb racyonalnych* zalicza 
przyzwoite mieszkanie w Nowym Jorku, pobyt 
latem w górach i nad morzem, w surowej zaś 
porze roku we Florydzie, może zaledwie „ob- 
stać“ z 25.000 dol. (około 125 tysięcy koron) 
miesięcznie. Pan Moffett taki zestawia budżet 
roczny: 

Bicżące koszta utrzymania domu za mie- 
szkanie w Nowym Jorku i willę w Newporcie, 
przy służbie złożonej z 25 ludzi 380.000 dol. 
Uroczystości, bale, biesiady z podarunkami dla 
biesiadników 50.000 dol. Jacht parowy conaj- 
mniej 50.000 dol. Konie wierzchowe i powozowe, 
stadnina ze służbą z 80 osób złożoną 40.000 
dol., grunta do polowauia, ogrody, cieplarnie 
z 20 osobową służbą 20.000 dol., utrzymanie 
domu w górach i nad morzem 20.000 dol., 
ubranie dla całej rodziny 20.000 dol., fundusz 
na drobne wydatki dla pana i pani domu, oraz 
dla wszystkich członków rodziny 50.000 dol.. 
samochód 10.000 dol., specyalne koszta podróży, 


hotele, koleje it. p. 10.000 dol., razem 300.000 
dolarów. 

Ta imponująca suma nie obejmuje wszak- 
że jeszcze podarunków urodzinowych, ofiar do- 
broczynnych, nowych mebli i klejnotów, psów- 
faworytów w  specyalnych strojach futrzanych, 
lalek gadających w sukniach z prawdziwych 
koronek po 400 dolarów sztuka, strat w karty 
w klubach i tysiąca rzeczy innych, niezbędnych 
przy „modnym“ trybie życia. Kto zatem nie ma 
przynajmniej pół miliona dolarów do wydania 
w ciągu roku, nie może właściwie wcale nale- 
żeć do „towarzystwa* lub też musi, — co zda- 
rza się często także w Ameryce — zaeiągać 
długi. 

Płaca służby pochłania tysiące dolarów, 
służby „niezbędnej“, dla członka towarzystwa 
amerykańskiego; a według zestawienia p. Mof- 
fetta lista tej służby „niezbędnej“ przedstawia 
się, jak następuje: Kuchmistrz paryski 5.000 
dolarów, drugi kuchmistrz 1.200 dolarów, se- 
kretarz prywatny pani domu 3.000 dolarów, 
nauczyciel prywatny dzieci 2.000 dolarów, gu- 
wernantka dzieci 1.000 dolarów, dwie pokojówki 
1.000 dolarów. gospodyni 1.000 dolarów, pięć 
służących 1.200 dolarów, starszy stangret 1.200 
dolarów, drugi i trzeci stangret 1.200 dolarów, 
palacz samochodu 1.000 dolarów, kredensowy 
900 dolarów, jego pomoenik 600 dolarów, star- 
szy ogrodnik 1.000 dolarów, jego czterej pomo- 
enicy 2.500 dolarów, razem 23.800 dolarów. 

Autor artykułu zapewnia, że przy zesta- 
wianin cyfr powyższych nie miał bynajmniej na 
uwadze krezusów amerykańskich. Ci bowiem 
zatrudniają tylko ludzi wybranych, jak n. p. 
Vanderbilt słynnego kucharza „Józefa“ z Pa- 
ryża, który oczywiście „nie może“ brać mniej 
niż 10.000 dolarów pensyi rocznej. Powyższa 
lista nie zawiera także płae ludzi, zatradnio- 
nych na jachcie parowym i w stadninach; ci 
pobierają również bardzo wysoką płace. Wyży- 
wienie takiego sztabu służby przedstawia także 
niemałą pozycyę w budżecie. 

W ogóle, artykuły żywności pochłaniają. 
w domu tak urządzonym olbrzymie poprostu 
sumy. Zwykły rachunek miesięczny za mięso, 
rybę i drób wynosi 800 dolarów. Domy, pro- 
wadzone na wyższą stopę, wydają znacznie wię- 
cej; Korneliusz Vanderbilt miewa rachunki po 
1000—1600 miesięcznie, a niektórzy miliarde- 
rzy z Ameryki południowej, przyjeżdżający trwo- 
nić pieniądze w Nowym Jorku i Newporcie — 
płacą nawet po 2000 dolarów miesięcznie. Owo- 
ce, herbata, kawa, sery, pieczywo i t. p. ko- 
sztują trzecią część tego, eo wychodzi na mięso, 
drób i ryby. Oczywiście w domu takim marno- 
trawstwo jest niesłychane — raz podana po- 
trawa nie powraca na stól; stara się o to kuch- 
mistrz. który niemałe wynagrodzenie pobiera od 
dostawców, wybiera też najdroższe przysmaki 
i podaje je gościom w największych porcyach. 

Tak trwonią pieniądze obywatele demo- 
kratycznych Stanów Zjednoczonych, których pre- 
zydent jest gorącym rzecznikiem „życia skro- 
mnego*. 


Notatki toracko-artystyezug, 


J. A. Kisielewski odczytał na próbie 
warszawskiego teatru dramat swój p. t.: „So- 


nata“. Ukaże się on na scenie w połowie marca.. 


Roman Żelazowski, artysta i reży- 
ser Teatrów warszawskich, a dawny ulubieniec 
lwowskiej publiczności, wystąpi gościnnie po raz 
pierwszy w sobotę w swej popisowej roli „Ba- 
rona Róchnitza*, w komedvi Sudermana „Szezę- 
ście w zakątku“. — P. Żelazowski wystąpi u 
nas zaledwie kilka razy, gdyż musi niebawem 
powrócić na swe stanowisko do Warszawy. 

Z „Ijoli”, Jerzego Żuławskiego, próby 
sceniczne odbywają się codziennie w obecności 
autora. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we środę po raz I-szy „Apajune duch 
wodny“, operetka w 8 aktach Karola Milłócke- 
ra, z udziałem pań: Kliszewskiej, Kasprowiczo- 
wej, Brzeskiej; pp. Malawskiego, Lelewicza, Czer- 
wińskiego, Kosińskiego, Paszkowskiego, Krato- 
chwila i innych. 

We czwartek, po raz siódmy (nowość) 
„Ponad sily“ sztuka w 2 częściach a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne Bjórnsona; przekład J. Kaspro- 
wieza. 

W piątek po raz drugi „Apajane duch 
wodny“, operetka w 8 aktach K. Millóckera. 

W sobotę (wznowienie) „Szczęście w za- 
katku“, komedya w 8 aktach H. Sudermanna. 
Pierwszy gościnny wystep Romaua Żelazowskie- 
go, artysty i reżysera Teatrów warszawskich. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 


łudniu „Druciarz*, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. 

W niedzielę — początek wyjątkowo o go- 
dzinie 7 wieczorem — po raz ósmy „Ponad 


siły, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach Bjoen- 
stjerne Bjórnsona. 

W poniedziałek po raz trzeci „Apajune 
duch wodny“, operetka w 8 aktach K. Mil- 
lóckera. 


Galic. TOW. kredytowe ziemskie. 


Lwów, 1 marca. 


Na poczatku dzisiejszego posiedzenia 
zwyczajnego ogólnego zgromadzenia delega- 
tów galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, które przewodniczący p. August 
Gorayski otworzył o godzinie 10:30 przed 
południem, p. Teofil Żurowski i Jerzy 
hr. Borkowski przedstawili sprawozda- 
nie komisyi rewizyjnej o petyeyach. 

Zgromadzenie przyjmując to sprawo- 
zdanie do wiadomości, uchwaliło mig- 
dzy innemi udzielić Przytulisku weteranów 
z roku 1863/4 w Krakowie i Towarzystwu 
wzajemnej pomocy weteranów z r. 1863 4 
we Lwowie datki po 250 koron, a konsy- 
storzowi metropolitalnemu obrz. łać. we Lwo- 
wie subwencyę w kwocie 4500 koron na bu- 
dowę kościołów i kaplie. 

Z kolei po krótkiej dyskusyi, w któ- 
rej zabierali głos pp: Włodzimierz Gni e- 
wosz, Nowosieleeki, Rudrof, Mẹ- 


ciński, dr. Kraiński, Aurowski, 
ibar. Jan Konopka, przyjęto wnioski, 


przedstawione przez dyrekcyę Towarzystwa 
w sprawie zmiany etatu urzędników. 

Dyskusyę w sprawie kilku poprawek 
nad pragimatyką służbową i dalszy punkt 
porządku dziennego: wybór zastępcy preze- 
są na lat 6 z powodu upływu sześciolecia 
od wyboru zastępcy prezesa Stanisława 
Gniewosza, wybór dyrektora na lat 6 z po- 
wodu upływu sześciolecia od wyboru dyre- 
ktora Stanisława Zaby, oraz wybory człon- 
ka Rady nadzorczej na lat 6 i 7 członków 
komisyi rewizyjnej odroczono do godz. 4 po 
południu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 25 lutego. 

Już po raz trzeci od Nowego Roku nie- 
miecki Bank Rzeszy zniża stopę procentową. 
Obecnie wynosi ona 3 procent, prywatny 
eskont zaś zeszedł na 1%, procent. Na wie- 
deńskim targu panuje wyjątkowa obfitość go- 
tówki, Londyn zniża stopę procentową a_ 
w Paryżu otrzymać można kapitały za 1'4 
procent. Taniość gotówki, pomimo ogroimne- 
go ciągle zapotrzebowania, pochodzi ztąd, że 
ogromne kapitały napływają nieustannre do 
banków, btórych bilanse wykazują przyrost 
wierzycieli. W Zakładzie kredytowym dla 
handlu i przemysłu n. p. złożono w tym 
roku przeszło 60,000.000 na rachunki bie- 
żące. Są to kapitały, które najwidoczniej 
czekają tylko na sposobną chwilę, na ure- 
gulowanie polityki wewnętrznej i zagrani- 
cznej, by popłynąć szeroką falą w morze 
przemysłu i rożnych inwestycyj. 

Wskutek obecnych warunków nowego 
traktatu handlowego z Niemcami, kapitał 
czeka tylko na chwilę odpowiednią, by za- 
łożyć fabryki farb, przetworów chemicznych 
i takich wyrobów, które dotąd do nas z Nie- 
miec impertowano. Aktywowanie traktatów 
handlowych zależy obecnie przedewszystkiem 
od ustalenia się stosunków na Węgrzech. 
Cala akcya handlowo-polityczna została obe- 
enie przerwana wskutek niejasności przy- 
szłego rządu węgierskiego. W najbliższej przy- 
szłośći rozpoczną się rokowania w sprawie 
sfinalizowania traktatu z Włochami, a na- 
stępnie ze Szwajcaryą, która tak pod wzglę- 
dem eksportu, jako też importu zajmuje sió- 
dine miejsce w obrocie handlowym naszej 
Monarchii. W r. 1908 wynosił eksport na- 
szych towarów do Szwajcaryi 80,000.000 K., 
a import przeszło 50,000.000 K. 

Bank austro-węgierski wykazuje za trzeci 
tydzień miesiąca lutego cofnięcie się znaczne 
pożyczek. Kskont spadł o 22:8 mihonów ko- 
ron, gdy natomiast wtym samym czasie ro- 
ku zeszłego portfel wekslowy spadł zale- 
dwie o 46 milj. Na konto żyrowe złożono 
82 milj. koron, przybyło złota za 700.000 
kor., a srebra 8 miljony. Z całego ruchu 
okazuje się, iż obieg banknotów zmniejszył 
się o 18'9 milj. koron. Rezerwa banknotów 
wolna od podatku zwiększyła się o 224 mi- 
lionów koron. — Bank austro-węgierski, na 
podstawie tego sprawozdania, uprawniony 
jest do wydania banknotów za 3120:2 milio- 
nów koron. Z uwagi, iż jest w obiegu obe- 
cnie banknotów na kwotę 1528'3 milionów 
koron, pozostaje więc do dyspozycyi ewen- 
tualna emisya banknotów za 1681:9 milio- 
nów koron, a mianowicie 8948 milionów 
koron z rezerwy wolnej od podatku, a 1287-1 
milionów koron z rezerwy podlegającej po- 
datkowi. Dnia 23 lutego inwestowano 2114 
milionów koron w eskoncie weksli, a 385 
milionów koron w loinbardzie. 

W obec tych cyfr, nadzwyczaj intere- 
sujące są daty sprawozdania banku Francyi, 


z którego okazuje się, że pożyczki, udzielone 
na podstawie rachunków bieżących, wynosi- 
ły w zeszłym roku sumę 19449 milionów 
franków. Rezultat ten należy najniezawo- 
dniej przypisać ułatwieniom , jakie bank 
Francyi wszystkim czyni klientom. 


„Schodnica'. Z Wiednia telegrafują: 
Rada nadzorcza Towarzystwa akcyjnego 
„Schodnica* uchwaliła z czystego zysku, wy- 
noszącego 688.949 koron, przeznaczyć po 80 
koron za akcyę. Walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa odbędzie się dnia 20 marca. 


Przyboczna Rada pracy. Wie- 
den, | marca. (Tet.). Na posiedzeniu przy- 
bocznej Rady pracy uchwalono po dłuższej 
dyskusyi program reform w sprawie rozsze- 
szenia ubezpieczenia robotników przekazać 
komisyi. 

Tow. dynamitowe Nobla. Wie- 
den, 1 marca. (Tel.). Rada nadzorcza To- 
warzystwa dynamitowego Nobla uchwaliła 
dywidendę po 100 koron od akcyi. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Budapesztu telegrafują: W obec 
deputacyi z m. Szatmar oświadczył Kossuth, 
że ponieważ kraj dał partyi niezawisło- 
ści tylko pewną przewagę, jest rzeczą na- 
turalną, iż zarząd stronnictwa nie może w Zu- 
pełności przeprowadzić swego programu, ale 
mimo to program zjednoczonej opozycy! musi 
się stosować do programu partyi niezawisło- 
ści, jako stronnictwa w opozycyi najliczniej- 
szego. 


Ojciec św., jak donoszą z Rzymu, 
polecił kongregacyi kardynałów pod prze- 
wodnictwem kardynała Mathien wypracować 
plan przyszłej organizacyi Kościoła francu- 
skiego, po dokonaniu jego rozdziału z pań- 
stwem, 


W niemieckiem ministerstwie Spraw za- 
granicznych podpisano wczoraj dodatkowe 
postanowienie do traktatu handlowe- 
go z Austro-Węgrami, a imianowicle 
aby zamiast 15 lutego traktat ten wszedł 
w życie dopiero 1 marca 1906 r. 


Z Rzymu telegrafują: Ruch obstrukcyj- 
ny na kolejach włoskich i opóźnianie 
pociągów zmniejsza się. Sytuacya się popra- 
wia. Wzmaga się liczba protestów Izb handlo- 
wych, kół przemysłowych, związków ku- 
pieckich i t. d. 


We francuskich kołach parlamen- 
tarnych krąży pogłoska, iż rząd zamierza 
przeprowadzić ustawę kongregacyjną 
także w koloniach, gdzie dotychczas jeszcze 
00. Jezuici utrzymują szkoły. 


Z Konstantynopola donoszą: Stan w 
okręgu Kumanowo, W wilajecie ueskibskim, 
z powodu grabieży, jakich dopuszczają „Się 
drużyny serbskie i bułgarskie, jest 
groźny. Morderstwa na porządku dziennym. 
Poczty ulegają napadom, Ministerstwo spra- 
wiedliwości I wyznań odmawia wykonywa- 
nia postanowienia co do uregulowania prze- 
silenia patryarszego. 


Sprzyjający Anglikom dyrektor ceł w 
Tientsinie, Fonszaoi, mianowany został 
poslem chiiskim w Londynie. 


TRLEGRAY GAZETY LWOWIE 


Rada państwa. 


Z konstytucyjnej komisyi Izby 
posłów. 


Wiedeń, 1 marca. Komisya konstytu- 
cyjna zebrała się dziś na obrady nad przy- 
dzielonemi jej rozporządzeniami, wydanemi 
na podstawie $ 14. Prezes dr. Grub mayer 
zagajając obrady zauważył, że komisyi przy- 
dzielono ogółem 76 rozporządzeń, wydanych 
na mocy $ 14, dwadzieścia z tego znajduje 
się w innych komisyach, dwa zaś Izba po- 
słów już załatwiła. Co do obrad nad temi 
rozporządzeniami nasuwają się dwa pytania: 

1. Kwestya, o ile rozporządzenia zgodne 
są 2 konstytucyą i w tym kierunku mają 
być przedłożenia przez komisyę zbadane. 

2. Kwestya faktycznej potrzeby tych 
zarządzeń, pod którym to względem zbada- 
nie byłoby rzeczą komisyi fachowej. Z 76 
rozporządzeń poszczególne tak n. p. w spra- 
wie klęsk elementarnych mówią jasno, że 
Rząd przy wydaniu tych rozporządzeń trzy- 
mał się ściśle ram zasadniczych ustaw pań- 


stwowych. Natomiast wątpliwą jest kwestya 
całego szeregu innych rozporządzeń, w któ- 
rych chodzi o konieczności państwowe. Do 
tej grupy należą: prowizorywm budżetowe, 
rozporządzenia o kontyngencie rekrutów, roz- 
porządzenia dotyczące stosunku naszego do 
Węgier i slosunku naszego do zagranicy. 
Gdyby przyjęto, że te rozporządzenia wyda- 
ne zostały z przekroczeniem ram zasadni- 
czych ustaw pauistwowych, to jednakowoż 
podnieśćby należało, że wiele monientów 
przemawia za usprawiedliwieniein pięciu ga- 
binetów, które te rozporządzenia wydały. Nie 
inaczej ma się rzecz z szeregiem rozporzą- 
dzeń, odnoszących się do innych spraw, po- 
datkowych i t. p. 


Dr. Grabmaye r sądzi, że komisya 
póty nie będzie w stanie zacząć merytory- 
cznych obrad i badat zgodności tych roz- 
porządzeń z konstytucyą, póki Izbie po- 
słów nie będą przedłożone motywa. Konie- 
czną jest rzeczą, by komisya otrzymała cały 
materyał o genezie tych rozporządzeń i od- 
powiednie wyjaśnienia Rządu. Mowea poru- 
sza w końcu myśl albo wybrania subkomi- 
tetu w tej sprawie, lub ustanowienia refe- 
renta, by dotyczący materysł zebrał i przed- 
łożył komisyi odpowiednie wnioski. 

Poseł Schoenererip. Bareutber 
przemawiają za inicyatywą prezesa, oświad- 
czając, że jest obowiązkiem lzby posłów i 
komisyi sprawę tę sumiennie i dokładnie za- 
łatwić. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki oświad- 
czył, że komisyi konstytucyjnej przysługuje 
jedynie prawo badania zgodności wydanych 
przez Rząd na podstawie $ 14 rozporządzeń 
z konstytucyą, a to z dwojakiego punku wi- 
dzenia, dokładnie przez ustawę określonego, 
mianowicie: 1. jeżeli Izba nie jest zgroma- 
dzoną, Ż. gdy chodzi o ważne konieczności 
państwowe. Nie jest komisya konstytucyjna 
kompetentną do powzięcia uchwał, czy roz- 
porządzenie ma istnieć nadal, czy ma być 
odrzucone. Merytoryczne obrady nad poszcze 
gólnemi rozporządzeniami pozostawić musi 
komisya fachowym komisyom. Komisya kon- 
stytucyjna musi sobie tylko zastrzedz judy- 
katurę o zgodności dotyczących rozporządzeń 
rządowych z konstytucyą ; zresztą koniecznem 
jest jasno postawić kwestyę, czy prowizo- 
ryum budżetowe na pierwsze półrocze bie- 
żącego roku ma otrzymać zatwierdzenie : 
kwestya ta musi być wyeliminowana z po- 
śród kwestyj eo do zgodności z konstytucyą 
innych rozporządzeń. 

Jeśli Parlament zaniechałby zbadania 
tego rozporządzenia, to Panstwo pozostałoby 
w stanie er łez, a gdyby nawet nie bylo 
$ 14, to w inny sposób musiałoby się Pań- 
stwo postarać o ściąganie podatków na po- 
trzeby państwowe, a Izba posłów wówczas 
byłaby zmuszoną udzielić swego zezwolenia. 
Dlatego jest najważniejszą rzeczą, by pro- 
wizorynm budżetowe możliwie jak najprędzej 
doszło do rąk komisyi budżetowej, a ta przed- 
łożyła swój referat i swe wnioski Izbie w 
tym kierunku, czy prowizorynm budżetowe 
ma być zatwierdzone, czy odrzucone. 

Hr. Dzieduszycki porusza myśl, aby 
prowizoryum budżetowe albo natychmiast ze 
wszystkich rozporządzeń bylo wyjęte, lub 
aby pozostawiono komitetowi swobodę po- 
stawienia w tej mierze wniosku. 

P. Prezydent Ministrów br. Gautsch 
zaznacza, że jest rzeczą naturalną, iż w dal- 
szym przebiegu obrad Rząd dostarczy całe- 
go materyułu, by udowodnić konieczność i 
naglość rozporządzeń. Ze stanowiska jurydy- 
cznego należy stwierdzić, że wydane w myśl 
zasadniczych ustaw państwowych na pod- 
stawie $ 14 rozporządzenia tylko prowizo- 
rycznie obowiązują, i dopiero po zatwierdze- 
niu przez Radę państwa zatrzymują nadal 
moc obowiązującą. Na wypadek, gdyby obie 
Izby nie zatwierdziły rozporządzeń, to Rząd 
musiałby dbać o to, by usunąć te rozporzą- 
dzenia. To Jasne postanowienie ustawy musi 
być w interesie bezpieczeństwa prawnego w 
Państwie bezwarunkowo przestrzegane. 

Jeśli to nastąpi, wówezas znajdziemy 
się prawie w tej samej sytuacyi, jakgdyby 
Izba prowizoryum budżetowe w zwyczajnej 
parlamentarnej drodze uchwaliła. Prezydent 
Ministrów w obecnej Tzbie powitalby z naj- 
większą radością usiłowania wszystkich stron- 
nictw. by nastały parlamentarne stosunki i 
wita inieyatywę hr. Dzieduszyckiego jak naj- 
goręcej. 

Jeśli poseł Dziednszyeki sądzi, że jest 
rzeczą najbardziej konieczną, by Izba posłów 
powzięła uchwałę o rozporządzeniu, dotyczą- 
cem prowizoryum budżetowego na I. półro- 
cze roku 1905, to zdaniem Prezydenta Mi- 
nistrów nie jest rzeczą Rządu w tej kwestyi 
przedsiębrać jaką inicyatywę. Lecz przy wido- 
cznem, nadzwyczaj godnem uznaniu usiło- 
waniu Izby posłów, by wszystkie sprawy 
znów u nas na tory parlamentarne pokiero- 
wać, wydaje się mowey również pożądanem, 
by zasięgnąć jak najprędzej zatwierdzenia 
Izby dla tego tak ważnego i naglego rozpo- 
rządzenia. 

Poseł Pernerstorfer wywodził, że 
komisya uchwaliła już zniesienie $ 14. W u- 
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stanawianiu subkomitetu widzi mowea tylko 
przewlekanie sprawy. Ubolewa, że parlament 
nie wytęża sił swych w tym kierunku, by 
przez odrzucenie rozporządzeń, wydanych na 
mocy $ 14 wystąpić przeciw nadużywaniu 
tego paragrafu. 

Po przemowie p. Ileilingera, który o- 
świadczył się za zbadaniem wszystkich roz- 
porządzeń fa podstawie $ 14 wydanych, tak 
co do zgodności ich z konstytueyą, jak co 
do meritun i podzielił zapatrywanie p. br. 
Dzieduszyckiego, — uchwaliła komisya za- 
rządzić zbadanie zgodności wydanych na mo- 
cy $ 14 rozporządzeń z konstytucją. 

Zbadanie to przydzielono subkomitetowi 
złożonemu z 7 członków, mianowicie pp.: 
(Grabmayra, Marcheta, Bareuthera, Kaisera, 
Dworzaka, Bobrzyńskiego i Iveevicza, 


Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.). Na 
wczorajszym komersie akademiekim uchwa- 
lono wyrazić podziw i cześć młodzieży szkol- 
nej w Królestwie Polskiem, oraz wezwać 
ogół do niesienia pomocy materyalnej into- 
dzieży, zmuszonej do opuszczenia Królestwa. 
Uchwalono też zorganizować dla tej mło- 
dzieży komit:t pracy narodowej. 

Kraków, | marca. W procesie prze- 
ciw Landfriedowi na dzisiejszej rozprawie 
pierwszy zeznawał świadek kontrolor poczto- 
wy Michał Rosenhauch. Widział on ró- 
wnież przez szparę, jak obwiniony darł pa- 
piery w miejscu ustępowem, a następnie 
pompował wode. Swiadek kontrolor Michał 
Garliński widział jak z założonej siatki wy- 
dobył kontrolor Knycz garść potarganych 
listów. Woda była czysta. Klucz był odpo- 
wiednio zabezpieczony u świadka, tak, że 
ktoś inny użyć go nie mógł. Drugi klucz 
miał tylko Łandtried. Świadek ekspedyent 
Jan Btyliński zeznał, że Landfried polecił, 
aby listy amerykańskie składano na jego 
biurku, albo oddawano mu do ręki. 

Rozprawa zakończy się późnym wie- 
czorem. 


Wiedeń, 1 marca. P. Minister oświaty 
nadał prawo publiczności: pryw. szkole wy- 
działowej dla dzieweząt, utrzymywanej przez 
konwent SS. Nazaretanek we Lwowie, 4-kla- 
sowej szkole prywatnej dla chłopców z nie- 
mieckim językiem wykładowym we Lwowie, 
utrzymywanej przez ks. Zygmunta Gorazdow- 
skiego, a kierowanej przez Chrześciańskich 
Braci szkolnych, 3-klasowej prywatnej szkole 
żeńskiej utrzymanej przez konwent SS. Klia- 
rysek w St. Sączu, prywatnej szkole żeńskiej 
utrzymywanej przez SS. Franciszkanki w Kra- 
kowie i 5-klasowej szkole prywatnej br. Hir- 
scha w Bursztynie. 

Budapeszt, 1 marca. Prezydent mi- 
nistrów Tisza wyjechał dziś rano do Wie- 
dnia. 

Rzym, 1 marca. Dzienniki podnoszą, 
że obstrukcya personalu kolejowego od wczo- 
raj złagodniała; dziś już więcej pociągów 
kursuje. 

Paryż, 1 marca. Olómenceau donosi 
w Aurore, że rząd czyni starania, aby usta- 
wa o rozdziale Kościoła od państwa nie była 
teraz ostatecznie przyjęta przez Izbę, lecz 
Żeby skutkiem poczynienia w niej jakiejś 
zmiany odesłano ją napowrót do komisyi. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 1 marca. (Tel. pryw.). 
Do Kurycra Warsztuskiego donoszą z Ło- 
dzi: Wszystkie fabryki łódzkie są dziś w 
pełnym ruchu. Jak wiadomo, robotnicy wró- 
cili do pracy na dawnych warunkach, bez 
jakichkolwiek ustępstw. Wezoraj zecerzy 
wszystkich drukarń i pracownicy litografii 
po raz trzeci zaprzestali pracy i postawili 
swe żądania. 

Wszystkie fabryki w Zgierzu i Pabia- 
nicach są od poniedziałku w pelnym ruchu. 
Robotnicy wrócili do pracy na dawnych wa- 
runkach. 

Warszawa, 1 iuarca. (Tel. pryw.). 
Petersburski korespondent Warszawskiego 
Dniewnika donosi, że nowa ustawa prasowa 
może być zatwierdzona i wprowadzona w 
życie dopiero po ukończeniu narad, nie pó- 
niej atoli jak za miesiąc; w obee tego no- 
wych zarządzeń prasowych można spodzie- 
wać się około połowy kwietnia. 


Poznań, 1 marca. (Tel. pryw.). War- 
szawski korespondent Dziennika Poznań- 
skiego notuje pogłoskę, że Warszawa ma do- 
stać w miejsce generała Czertkowa, w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza, wnuka cara 
Mikołaja I., a więe stryjecznego brata Mi- 
kołaja II., jako dowódcę wszystkich wojsk 
w Królestwie Polskiem z rezydencyą w zam- 
ku, i Fulłona, jako naczelnika cywilnego. 


Położenie w Rossyi. 


Moskwa, 1 marca. Generał Stoessel 
i jego żona wzięli udział w mszy żałobnej 
w inonastyrze Czndowskim za spokój duszy 
w. ks. Sergiusza. Przybyła na nią także w. 
księżna Elżbieta. 


Wielkie tłumy publiczności otaczały 
przez cały dzień hotel, w którym zamieszkał 
Stoessel. Do deputacyi miasta Moskwy z bur- 
mistrzem na czele, która wręczyła Stoesslo- 
wi chleb i sól, rzekł on, w odpowiedzi na 
przemowę burmistrza, eo następuje: 

„Nie było to naszą winą, że Port Ar- 
thura musiał upaść. Stawialiśmy opór, jak 
długo tylko było możliwe. Już od paździer- 
nika, Japończycy mieli nas w swej władzy. 
Po zajęciu wszystkich ważnych fortów na 
linii rozciągającej się na 4 kilometry, imo- 
gli oni każdej chwili wtargnąć do Portu 
Arthura. Z wielkim bolem zmuszony by- 
łem oddać twierdzę, albowiem uważałem 
za swój obowiązek zapobiedz nieuniknio- 
nemu inaczej rozlewowi krwi. Japończy- 


j cy zdobyli Port Arthura nie bez wielkich 


ofiar, jak to mi sam generał Nogi przyznał. 
U nas przypadło na 680 oficerów 517 zabi- 
tych, a wszyscy inni byli ranni, niektórzy 
nawet po ośm razy. Z 17.000 ludzi zostało 
nas tylko 4000, razem z rannymi. Ze stro- 
ny floty nie mogliśmy się spodziewać żadnej 
pomocy, gdyż została ona zniszczona przez 
nieprzyjaciela. Ostatnia depesza, którą otrzy- 
maliśmy od gen. Kuropatkina z d. 30 paź- 
dziernika r. z., przyrzekała nam odsiecz, a 
chińscy szpiedzy zapowiadali zbliżanie się 
Rossyan. Atoli Japończycy rozwiali wszystkie 
nasze iluzye wiadomością, że flota Rożdże- 
stwieńskiego znajduje się jeszcze koło Ma- 
dagaskaru, a wojska Kuropatkina koło Muk- 
denu, gdzie też dotąd przebywają. Tak więc, 
wobec braku amunicyi i środków żywności, 
nie mogliśmy sie dłużej trzymać“. 

Wczoraj wyjechał Stoessel do Peters- 
burga. 

Moskwa, 1 marca. Rada miejska 
uchwaliła zwrócić się do senatu z powodu 
administracyjnego skasowania jej uchwały 
z dnia 12 grudnia z. r., domagającej się re- 
form. 

Rostow, (nad Donem) 1 marca. Mie- 
szkańcy miasta są wielce zaniepokojeni z po- 
wodu pogłosek, że mają wybuchnąć rozm- 
chy; pomiędzy robotników portowych i in- 
nych rozdano proklamacye, wzywające do ra- 
bunku. 

Carycyn, 1 marca. Personal Towa- 
rzystwa przewozowego Urał- Wołga rozpo- 
czął strejk. 

Paryż, | marca. L Humanité zamieszcza 
odezwę O. Gapona do proletaryatu i list 
otwarty jego do cara Mikołaja, zre- 
dagowany w wyrazach bardzo gwałtownych 
i grożący zamachami dynamitowymi i inny- 
nii środkami rewolucyjnymi i terrorystycz- 
nymi. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Londyn, 1 marca. Korespondent Biu- 
ra Reutera donosi z głównej kwatery gen. 
Kurokiego pod datą 26 z m.: Japończycy 
odnieśli wczoraj nad gen. Rennenkampfem 
znaczne zwycięstwo, które zwłaszcza 
z powodu uzyskania przez nich korzystnych 
pozycyj strategicznych jest doniosłe. Wal- 
ka toczyła się na terenie górzystym, około 
40 mil na wschód od Jentai. Piechota gen. 
Kurokiego znowu objawiła uznania godne 
zalety w walce na terenie górzystym i oka- 
zała wyższość swą nad kawaleryą rossyjską. 

Pozycye zimowe japońskiego prawego 
skrzydła znajdują się koło Pensiho a roz- 
ciągają się na południe od rzeki Sza aż do 
rzeki Taitsi. Podczas wczorajszych operacyj 
wojennych wojska, które wyruszyły z Pen- 
siho, wykonały zwrot na północny wschód 
i pędziły przed sobą Rossyan. Następnie za- 
groziły rossyjskiemu lewemu skrzydłu i za- 
jęły niektóre pozycye na wschód od rzeki 
Taitsi. 

Gen. Rennenkanpf rozporządzał w wal- 
ce 1'4 dywizyą kawaleryi, jedną dywizyą 
piechoty i jednym oddziałem strzelców. Głó - 
wna walka toczyła się na północny wschód 
od Tsinhenczeng, gdzie Rossyanie bronili się 
zacięcie. 


Po zamknięciu numeru. 


"awe 


Wiadomość dzienników wiedeńskich, 
podana onegdaj, jakoby król hiszpański Al- 
fons miał przybyć w czerwcu b. r. do Presz- 
burga w odwiedziny do Najd. Arcyksięcia 
Fryderyka z zamiarem zaręczenia się z trze- 
cią Jego Córka, z Najd. Areyksiężniczką Ga- 
bryelą, jest — jak donosi Correspondenz 
Wilhelm — pozbawiona wszelkiej podstawy. 

W Pradze zmarł onegdaj prezydent 
tamtejszego sądu kraj. dr. August Pally. 

Piętnasty międzynarodowy Kon- 
gres lekarski odbędzie się w czasie od 19 
do 26 kwietnia 1906 w Lizbonie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


CCD 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Wiedeńska 


= znakomita kawa. === 
Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chosobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 
AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


H 


i — 


| GGGGSZGNOGOGOGGG 
Utrzymuje na składzie 
Pa zagraniczne: 


francuskie 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
okołlowskiegeo 

Biuro dziesników, Pasaż Hausmana 9. 


SSSDOOSCKPOGODYDO 
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Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny) 
Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pesaż Hausmawa 9. 


Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1. marca 1905. 


HOTEL GEORGEA. 

PP. A. br. B'unieki z Lubienia, S. br. Hagen 
z Wielkichówz, S. hr. Poniń ki z Grzymałowa, S. 
hr Stadsicki z Krakowa, B. hr Miączyński z Ja- 
śniszcza, S. Wołkowieki z Dynowa. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. K. hr. Dzieduszyeki z Martynowa, W3 
Gołębski z Lipiry dolnej, W. Stawiarski z Jedlieza, 
E. Nieewski z Tuczemo. 

HOTEL FRANCUSKI. 

PP. W. hr. Dziedusz,eki v Aksmanie, W. 

Michałowski z Połiwi-e 


© E N NE K Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. : płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
re s: : Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 55— 5T— 
lwowskiej izby handlowej I przemysłowej luty-sierpień . 20 238100;20 10110 100 zŁ,55pm 080400 2 8:— 10%6— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 384—  36— 
À [płacą Iżądają | kwiecień-październik . . . . . 10090 10110 |Gal.poż.kr. zr. 1873 za 100 zł.6pr. —*—  —— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65—  69— 
Lwów, dnia 1. marca 1905. SEON Losy z roku TA po H zł. mk. 32 pr. —— —'— |.» n n»n n 1893za 200 k. 4pr. 9955 10055 Sma 40 zł. mk. Z. ie | 
: poli « 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15725 15825 | „ obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr. 9945 10045 | Pożyczka miasta Salzburga %0 zł. = — 
1. Akcye za sztukę. K h|K h » n 1860po 100 zł. 4 pr. . 1877— 189— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . —— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|B55 — « ma 1864 po 100 zł. . 21"— 28%— | 100zł. 4 pr. . . . . . . . . 9730 98:80 | Pożyczka m, Stanisławowa 20 zł. . —=— —— 
Banku gal. dla handlu i przem. w n» 1864 po 50 zł. . . . . 2ZTT— 28%— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) » » dryestu100 zł. mk. 4t pr. —— —— 
po zł. 200 (400 kor.) . „AA — —|260 —| | Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29475 29675 | Apr. . LL Loo m => 5 „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w a. B. Dlug państwa (wszystki A: Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100— 104— EEn tuk 
eh ; . g ystkich w Radzie państwa) EE 2 : K. Akcye banków (za sztukę). 
w ORAAÓW ETR = a a H reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14210 14310 Bana Ane AE 240 kor. . 29850 299-50 
BO i i ANRRG a — —| | Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2795:— 2805— 
( kor.) E E BCAA T E AR ; vi (za 100 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem. . 67875 67975 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. Za LOOTE pre a 0. — [2020 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 589 —|595 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo-Austr, banku los w 30 1. 4J pr. —'—  —— | Weg Banku kredyt 200 zł. i 19125 79225 
Darai ie po 200 zł. odatku za 200 kor. 4 pr. 10025 100:45 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9970 100:65 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 549— 551-50 
OT PoS A i 3 obl. prem. z r. 1880 3 pr. 307— 317— | Galic. banku hip. 200 zł 54T — 549— 
Fabr OE oki przedź = | aj C. Obligacye kolejowe. $ ae dd í s "1889 3 pr. 308— 313— | »„ „ dla nandl.i przem. 200zł. —— 200— 
Rh Lipińskiego po 500 kor. . = — |300 4 ZE REA ZAW ARES 4pr. 100— 10J:— | Bukowiński zakł. kred. tim k 5 pr. T I oo OE ph 200 zł. ida a! 50 
: isięb. elektry- © ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne e z p „ los 4 pr. ; 99: n Austro-wgg. | ae NG AE SĘ 
aS Sa 50200 zł. (400 kor.) w [400 —|410 — od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11925 11975 | Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. lll-— 1%—| „ Związku (Unionbank) 200 zł.. 557:— 558:-— 
o A Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 574 mo ao omon, IDZEWE EAP: = 10140 102:— | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24675 24775 
II. Listy zastawne za 100 kor. ș pr. (ostemp. akeye). ROR" 50575 50075 | „ „ m » o » 601 za 200 kor. E Zivnosteńska banka 100 zł. 250:— 25075 
Banku h. g. 5% w.a. wyl. z 10% æ |111 25| — —| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 E 5 ma e w oó a SEREN 9 Dad SA 
A S Ę na „ los w 9, l. ma [101 50) — — m EWA ZE e... SH 12770 128-70 Gal fow. Kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9940 9995 Buk ERA a i 
non i 601. po 200 k 98 80| 99 50 ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. E S „ 4 pr. los.4l lat 100— —:— R U ; : j e | mą 
no kraj. £'js% „ los BLI = ol Bol — — z(ostenp akeye) 5 pr. . | . Wo w > , > 4 a stare 9975 10050 | pań Piin e Ea 4 a M AB 
z n 4% „los w 57 1. e | 99 40|160 IO] | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron E s „n %pr.za200kor. —=— —— E <ZAREÓCY (AGB a A LF 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- _ wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9995 10095 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Koroa A 3 BE Pw.) 0 n Eoo A 
sza emisya) « - . . - - . = | 99 80| — — Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 4Ają pr. 5LIJĘ lat zwrotne . « 10165 10265 |*9 rów Gz A > 0 t 3 591.25 592 — 
Tew. kred. galic. ziemsk. 4% = y l J Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- i AWON- ic O e 000 R 
los. w l'j lat : s , « „ „ © | 99 80| — —| | Kol. Are, R WI za 300 zł.5pr. 105— —— sya 5 pr . JES 00. 10210 103— | » shod -puii E 200 zt. 332— 400:— 
4% los. w 56 lat . =. | 99 50/100 10 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- D TERANA si : wee = 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i i : 50| » południowej 200 zł. ZEE 
III. Obligi za 100 kor. Š BRÓD E a a I E I a a a cj a Salo EBZŁ (aa opa 
À JĄ 4 B Banku kr. losy 57:/4 l. za 200 k. 4 pr. 98:90 90 Dn O ; f A 5 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —|100 70] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40'/, lat los 4 pr. —— —— Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 910— 912— 
psl Bega a 20) R tg a a= K 6 Miński) ORA ZA ROO EST 10030 10130 ” A „ 50 lat los. 4 pr. 10090 10190 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
omunalne Banku kr. 3 == ol. bukowińs aln. z Ę $ : ; r al a; “i Ł 660— 685:— 
n E Aa eeu Ee O50020 EBRO a 9955 10055 IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa GaliesEk opadać 2a A SŁ (aa JOE 
n n n 4% (4 ein.) 99 —| 99 70] | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, | za UD a mow Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 52225 52325 
Kel. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90| 99 60] | 100 zł. 4 pr. . . . . . . .; 100— 101— |Tow. żegł. par. po Dunajn za 100 i Pragskiego tow, żelazn. przem. 200 zł. 2535— 2555-— 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 | — —| — =- Kol. lwowsko-czern-jaaskiej z r. 1894 op 2060 zł. 6 pr. . == =. 10630 08-80 | Schodniey 500 kor. ~ dm 685-—% G90-— 
A n 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. «pr. . . . . . . 9995 10095 | Tow.żegl.par. po Dun. Em. r. 18564pr. 11575 11675 | Tareck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
* „e aż E: m YES n M 100 20] | Kol. SO 5 ME Kol. półn. ces. F'erd. em. z r. 1800 R PNE A Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 308— 312— 
ożyczka m. Lwowa po or. T =Z — gut) za mare pr. y S PG = > 74pr. 10130 1023 p 
ź „e. Meg „200 a 101 IOllol 80 Aziz, Sr 2000 E ke RAE. „ »„ 1888%4pr. 101— 102— N. Weksle. 
ma DE e (aiw Porony węsierskiej. |» 2% 2 = 2  t89l4pr 10110 102— | Berlin za 100 marek 5. pr. . . LIGI Tas 
OE i Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —'— —— |Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn zu 10 funt. szt. 4 pr. . 24005 24030 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 —| 93 — po w» W Wal. kor. za 200 | 300 zł. 5pr. . . . . . . . . 9845 415 | Paryż za 100 franków. . . . 9520 96-821 
Y. Monety. SP r pi EET, n p pn Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 z + Petersburg + 100 rubli 5'/ pr. R p" 
A JE S OPTIESE RANAS M R „ł. NE Bast zda ROD KO0 275 100-75 | Niemieckie banki 2. a A 117 
SA 7" 9 EB n 26 11 40 xd poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217-75 21975 GEJ lok. wsehod. za 100 zł. 4pr. —— —— Włkie Dip i 8200 95 4 
100 LnBLi rossyjskich srebrnych © leso Closs || » 7 » 7% BO zł. (100 kor.) 21625 21925 | Węg gal kol.em.1870za200 zł.5pr. 11080 11180 | Francuskie banki A Ak > 
A e Bo3 322 E. Obligaeye iudemnizacyjne. n on n n 1878 za200 zł. 5pr. 11080 11180 | Szwajcarskie banki . 9510 95-20 
100 rubli dsk ii 253 —|254 70 KACJ y 1887 za 200 zł. 4 pr. 9945 10045 9 Wara 
100 marek niemieckich . . . . 117 10|117 60] | Kroacyi i Slawonil . . OS50 99 MT Ś ; ; å ć . . 
Sj A WOWIEWNG IE: Wegier za 100 zł. 4 pr.. 98 0 99:— „dł J. Losy (za sztukę). i Dukat cesarski . . . . . . 1134 11:38 
Kurs gieldy wiedeński ej- z $ Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 22%60 2460| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
Dni lutego 1005 F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 476— 487:— |20-frankówka . 19-08 19:11 
RADE Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 1600— 170— |20-markówka . . . 23-47 2353 
A. Ogólny dług państwa, płacą żądają zł. 5 pr. + +. .„ . «+ . . 808— 282— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79—  83— |Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106:65 10765 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 88—  92— | Niemieckiebanknotyzal00marek 11715 11735 
maj-listopad Aet 10030 10050 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 67:—  71— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 9525 95:45 
styczeń lipiec. 10025 10045 | 200 kor. 4 pr. . . . . . 9950 10040 | Palfy 40 zł. m. k.. . AG 113:— 181:— | Ruble. „ o R - 25814, 254, 
CEA OO e a 


W. 


Licytacye. 


L. cz. Ne. XVII. 5615 (1) [1562 3—8] 
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości. 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie sprze- 
daje przez publiczną licytacyę na wniosek 
właściciela Towarzystwa kredytowego ręvo- 
dzielników i przemysłowców w Krakowie 
niżej wymienioną realność wraz Z przyna 
leżnościami, ustanawiając wyszczegółnioną 
poniżej cene wywołania, a mianowicie: 
przedmiotem licytacji jest realność pod lk. 
248 w dzielnicy IV. w Krakowie położona 
lwh. 2152 ks. gr. gm. kat Kraków objęta, 
składająca się z parceli bud. lk. 2336 wraz 
ze stojącym na niej domem dwupiętrowym 
i z parcel gr. 1. 13751 i 18752. 

Cena wywołania wynosi kwotę 40.00 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadyum złoży 
kwotę 4000 kor. 

Lieytacya odbędzie się w dniu 1. mar- 
ca 1905 o godz. 10 przed południem w pod- 
pisanym sądzie w biurze Nr. 50 II. piętro 
(przy ulicy św. Jana). 

Oferty poniżej ceny wywełania nie bę- 
dą przyjęte. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży. 

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w gotówce w sądzie a to: 1/4 część do dni 14 
resztę w dwóch równych ratach miesięcznych 


, 


ć się mające wynosi 


Kraków, dnia 30. stycznia 1905. 


L. Prez. 3668 15 L5 [1555 3 3] 
Obwieszczenie. 

Prezydyum e. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie rozpisuje rozprawę oferto- 
wą celem wykonania budowy nowego gina- 
chu rządowego na umieszczenie c. k sądu 
powiatowego z aresztami i e. k. Urzędu po- 
datkowego w Sądowej Wiszni. 

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
11. marca 1905 o godz. 10 przed południem 
w biurze c. k. misisteryalnego starszego 
radcy budownictwa Franciszka Skowrona w 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie ul. Ba- 
torego l. 1 Nr. drzwi 84. 

Kwota kosztorysowa wynosi 188.000 kor. 

Umowa będzie zawarta na podstawie 
cen jednostkoaych. Oferly wraz z 50/, wa- 
dyum w kwocie 6900 kor. w gotówce iub 
w papierach wartościowych, mających bez- 
pieczeństwo pupilarne, a o ile możności w 
książeczkach wkładkowych gal. Kasy oszczę- 
dności we Lwowie należy wnosić na ręce 
rzeczonego c. k. starszego radcy budowni- 
etwa najpóźniej do chwili rozpoczęcia roz- 
prawy ofertowej. Wybór oferty i zatwier- 
dzenie rozprawy ofertowej nastąpi przez 
e. k. Ministerstwo sprawiedliwości. 


| mnianej budowy. 
| Z Prezydyum e k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 25. lutego 1955. 


11. ez. E. 1742/4 (7) [1592] 
| Na żądauie Abrahama Lorbeerbauma i 
IEF z Uhnowa, odbędzie się dnia 21. mar- 
ca 1905 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
w Uhnowie, lieytacya realności lwh. 2229 
gm. kat. Uhnów-Zastawie objętej, bez przy- 
należności 

Wartość szacunkowa 1150 kor. 

Najniższa cena 766 kor. 66 hal. 

Akta i warunki do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Ubnów, dnia 20. styczma 1905. 


[1598 1—3] 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. lb. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8 


Liecytacye: 
Poniedziałek 6. marca 1905 od 10 do 12 


godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 
pian. 


i restauracyi. 

Czwartek 9. marca 1905 od 10 do 1% godz.: 

i meble, sprzęty domowe i fortepian. 

| Piątek 10. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

, Sobota 11. marcaj 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 26. lutego 1905. 


L. cz. E. 1362;4 (6) [1588] 

Na żądanie Jana Krawczyckiego w Ra- 
docynia, odbędzie się dnia 21. marca 1905 
o godz. w pół do 1l przeł południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
li ytacya połowy re lności lwh. 8 oraz 1/8 
części realności lwh. 15% ks. gr. gm. kat. 
Radocyna objętych, Jurka Kuryłki własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 1287 kor. 58 hal, i 
344 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 85% kor. 38 
hal. i 229 kor. 88 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, daia 17. lutego 1905. 


L. cz. E. 1281 4 (10) [15859 1—3] 

Na żądanie Pawliny vel Perli Lutwak 
zam. Sokal, zastąpionej przez dr. Sokala adw. 
w Stanisławowie, odbędzie * się dnia 22. 
marca 1905 o godz. w pół do 1U przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, lieytacya a) realności lwh. 61, 
b) realności lwh. 1741, e) realności lwh. 
1742, d) realności lwh. 1744 ks. gr. gm. 
kat. Halicz. 

Nieruchomości, wystawione na licyta 
cyę, są ocenione 8 to ad a) na kwotę 424 


. kor., ad b) na kwotę 556 kor., ad:c) na 


kwotę 2860 kor., ad d) na kwotę 1800 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 282 kor. 
67 hal., ad b) 370 kor. 67 hal, ad e) 1906 
kor. 67 hal., ad d) 1200 kor., poniżej tej 
ceny Sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju to do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Haliez, dnia 9. lutego 1905. 


U. cnp. E. 5486/4 (5) 
Oronomeme meperopry. 

Ha nonupaHe rp. kar. liepkBn Pox- 
„ecrsa XpucrycoBoro B Tepmonomo, aacry- 
raeHol «epes Be. o Bosogamapa I'pomin- 
ukoro uapoxa B TepHono.u, Bixóyje ca 
21. wapna uepeą noryamem 10%, roxumi 
B Hu3lMie OBHadeNiM Cyqi, KOMHATA 4. 27 y 
TepHornoan nmeperopr NOJUBHHA peaAJIBHOCTH 
06m. Buk. rim. «u. 430 ki. rp. JLepHOTiE, 
ckuIaqajógoi ca 3 nap. ÓyJOBJAAHOI u. K. 666 
i 8 napneJb rpyHTroBnx ug. kar. 3917, 3918 
i 5931 upa yamna Hmmii Basosoi HOJIO- 
SBCHHAX. 

Iipoqaru cd Manga HeqBHACHMICT € ONI- 
HeHa Ha 150% wop. 55 cor. 

HańHnsma norada BmHOCHTE 980 Kop. 


[1584] 


20 eor., moHmauię TOl kBOTH He EijÓyj4e CA 


Upo 4838. i 

VcavBia neperopry i rpaMora, BiĄH0- 
cagi CA 10 HGĄBHKHMOCTAH (BATAI TIHOTE- 
HAÑ, BUTAT TAÓyJapHHK, IHporoKo.IA Ogi- 
HeHA i T. g.) MOWYTE TI, [NO MAIOTE OXOTY 
KyHOBaTu, iepermAHyTH B Husiie O3HadeHiM 
yi, 1. KOMAATH 24, NIJTAC OMH YpAgusEX. 

Ipasa, korpi 6u upoxraw poómnu He- 
XOMycTUMOK, : HAJEKUTE Hañgasbume Ha TAM 
ćyjqoBiw, BuaHadeFim 40 Ieperoprvy, Iepeą 
irepeToproM 3roJocuTU B cymi, 60 iHakme 
0 0 HEĄBH:KUMOCTH CAMO1 Bwe 6ieme 
He MOryTb ŐyTH UiĄHOIMEKI. 

U 4aJbIAX BHNAJKAX HOCTYHOBAHA 
nepeToproBoro yBiĄOMIATH CA ÓJĄe OCOÓM, 
AAA KOTpAX NIĄ TOŃ Gać INO 40 HeĘBHCAMO- 
CTH AKicb Ipasa aó0 TArApH CyTE yCTAHO- 
BJIeHi a60 B TOKY IOCTYlIOBAHH HMeperopro- 
BOrO ycTAHOBJIeHi ÓyAYTŁ, B TIM BALAJKY 
TIIBKO NpzÓmreM B CyAi, AK ÓM OHI He Me- 
OKAI B OÓJACTH HAZME O3HATEHOLFO CJA, 
aHi He BCKa3AIH HOIMCHHO HOBHOBMACTHA 
AMA AOpPyTEHE, IMELIKAIOHONO B MICHEBOLTA 
CYNY: 
I]. x. Cya noBiroBuk, Bizia III. 
TepHonixs, „ax 18. mororo 1905. 


Upadłości. 


[1597 1—8] 
Obwieszczenie. 

Zarząd masy konkursowej firmy Je- 
chiel Hutt w Rohatynie, podaje do publi- 
cznej wiadomości, że na podstawie uchwały 
wydziału wierzycieli powziętej na posiedze- 
niu daia 22. lutego 1905, sprzedane zostaną 
w drodze pisemnych ofert poszezególnione 
w inwentarzu ruchomości a to meble, ubra- 


nia męskie, damskie, urządzenie sklepowe, 


o ile nie stanowią mas odrębnych. 

Przedmioty sprzedać się mające są 
oszacowane a mianowicie: meble na 466 K., 
ubrania i urządzenia na 7820 K. 

Oferenci winni wnieść oferty pisemne 
zaopatrzone w wadyum 1000 K. w gotówce, 
lub papierach pupilarnych do rąk podpisa- 
nego zarządcy do dnia 8. marca 1905, o 
godz. 12 w południe. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtowa bez jakiej- 
kolwiek poręki za jakość i aulość towarów 
w inwentarzu uwidocznionych. 

Wydział zastrzega sobie prawa przy- 
jęcia lub odrzucenia wniesionych ofert bez 
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względu na wysokość tychże, a oferent któ- 
rego oferta zostanie przyjęta przez wydział 
i zatwierdzona, obowiązany jest do 5 dni od 
zatwierdzenia oferty pod rygorem utraty 
złożonego wadyum na rzecz masy, złożyć 
całą cenę kupna w gotówce na ręce zawia- 
dowcy masy. 

Oddanie towarów nasiąpi po złożeniu 
ceny kupna przez podpisanie protokołu za- 
twierdzającego ofertę nabywey i przez odda- 
nie kluczy. 

Wadya ofert nieuwzględnionych będa 
bezzwłocznie zwrócone oferentom na ich 
koszt i niebezpieczeństwo. 

Nabywca obowiązany będzie do dni 8 
nabyte towary z dotychczasowego lokalu, 
zabrać lub ułożyć się z właścicielem sklepu. 
a na zabezpieczenie tego obowiązku zatrzy- 
mana będzie z wadyum kwota 200 K. 

Inwentarz masy znajduje się w aktach 
tc. k. sądu powiatowego w Rohatynie. 

Rohatyn, dnia 24. lutego 1905. 

Dr. Kazimierz Pawlikowski 
adwokat krajowy w Rohatynie 
jako zarządca masy. 


Konkursa. 


L. Prez. 8826. 
Konkurs. 

Przy e. k. sądzie krajowym we Lwo 
wie opróżniła się posada starszego oficyała 
kancelaryjnego w IX. klasie rangi, ze syste- 
mizowanymi poborami. 

Ubiegający się o tę posadę, względnie 
o takąż posadę przy innym sądzie opróżnić 
się mogącą, lub o posadę prowadzącego księ- 
gi gruntowe w IX. klasie rangi, mają wnieść 
swoje, w myśl $ 5 i 6 rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18. 
lipca 1897, Nr. 170 dz. p. p. udokuinento- 
wane podania do Prezydyum ce. k. sądu kra- 
jowego we Lwowie, do dnia 20. marca 1905. 
Z Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 26. lutego 1905. 


[1595] 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. HI. 25/5 (2) [1580] 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratorą Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 5 czasopisma „Bociana“ 
z dnia Í. marca 1905 artykuły, względnie 
ustępy artykułów pod tytułem: 

1) „Zawsze ten sam“ cały artykuł, 
strona 3 łam 1, 

2) „On by chciał“ cały artykuł, stro- 
na 3 łam 1, 

8) „Zamiłowanie porządku“ cały arty- 
kuł, strona 3 łam 3, 

4) „Na reducie* od słów „I cóż tam 
złego“ do słów „nie jest najsmaczniejsza* 
t. j. do końca strona 3, łam 3, 

5) „karny lokaj* od słów „a lokaj na 
hrabinę* do słów „ino ręce wytrę* t. j. do 
końca, strona 8, łam 3, 

6) „Panna służąca* od słów „Cóż 
chcesz moja” do słów „mi pozostawić“ t. j. 
do końca. strona 9, łam 3 zawierają zua- 
miona występku z $ 516 ust. kar., że za- 
kazuje się rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 26. lutego 1905. 


L. ez. Pr. III. 245 (2) 
Obwieszezenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczona do dodatku w Nr. 55 czasopi- 
sma „Naprzód* z dnia 24. lutego 1905 ry- 
cina z napisem „Krwawy Car“ zawiera zna- 
miona występku z $$ 491 494 lit. a) u. k., 
że zakazuje się rozszerzenia tego dodatku. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 8. III. 
Kraków, dnia 26. lutego 1905, 


[1579] 


BL 47. [1578] 
|. ©aż E f. Qandes- alg Prejgenht in 
Griejt bat mit dem Grfenntnijje vom 21. 
Februar 1905, Br. X. 11/5, bie Weiterverbrei- 
tung Der Mr. 2168 ber Beitjchrijt; „Il Sole“ 
vom 20. Februar 1905 wegen der Stelle von 
„Solo e qua sequestra“ big „A consumarine 
de malinconia!“ deg Artifds; „Il ,Lunedi 
della Marchesa'* nach $ 491 St ©. verboten. 


Das E f Kreis- alè MPrekgeriht in 
Trient hat mit bem Ertentniffe bom 20. Fe- 
bruar 1905, Br. 4/5, die Weiterverbreitung 
der Nr. 7 Der Beitjdhrijt; „Il Lavoro“ vom 16. 
Februar 19V wegen der Artel: „Alla Ri- 
voluzione“ und „Ai lavoratori che emigra- 
no“ nach $$ 302 und 305 Gt. ©. verboten. 


Das É f Qandeg- alg Prekgericht in 
Prag hat mit bem Erfenntnijje vom 22. Februar 
1905, Br. 23,5, bie Weiterverbreitung ber 


dnia 2. marca 1905, 
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Nr. 8 der Zeitjhrijt: „Zar“ bom 23. Februar; L. ez. L. V. 39/4 (6) 


1905 wegen der Stelle von „Ale to, co se 
stalo v Moskve“ big „nestesti, zoufalstvi a 
bidy* deg Qeitartifel3: „Smrt tyrana" nad) $ 
305 St ©. verboten. 


Das £ É Rreiz- al Prekgeriht in 
Piljen at mit dem Erfenutniffe bom 28. 
Februar 1905, Pr. 0/5, die Weiterberbreitung 
der Nr. 54 der Beitjchuijt: „Hlasatel* bom 
20. Jänner 1905 wegen deg Artitelż: „Fran- 
tisek Jesef a . . ... « nah $$ 63 uud 64 
St. ©. verboten- 


Kuratele. 


L. ez. P. 198 4 (9) [1549 1—3] 
Józka Haiajkę gospodarza ze ŠSmolina 
uznano marnotrawnym, a kuratorem tegoż 
ustancwiono Iwana Tytusa gospodarza w 
Smolinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 30. grudnia 1904. 


L. cz. P. 210,4 (6) [1550 1—3] 
Ołena Łazar włościanka” z Ulieka se- 
redkiewicz uznana umysłowo chorą a kura- 
torem tejże ustanowiono Iwana Łazara z 
Ulicka seredkiewiez. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 19. stycznia 1205. 


L. cz. P. XI. 20,5 (11) * [1563 1—8] 
Za marnotrawną uznano Franciszkę 30 
Kowalską w Garlicy murowanej. 
Kuratorem jej ustanowiono Macieja Po- 
jałowskiego w Garlicy murowanej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Kraków, dnia 4. lutego 1905, 


L. ez. P. 18,5 (12) [1573 1—8] 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Dun- 
diak Dmytra w Oleszy. 
Kuratorem ustanowiono Danylę Dun- 
diaka w Oleszy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26. stycznia 1905. 


L. cz. P. 340,4 (8) [1527] 

Gdy Franciszek Kosowski syn 'foma- 
sza z Zarek Nd. 20 wyemigrował w marcu 
1900 r. do Ameryki od tego czasu znaku 
Życia o sobie nie daja przeto po myśli $ 
176 u. e. ustanawia się dla jego małoletnien 
dzieci Antoniny, Józefa i Jędrzeja Kosow- 
skich opiekuna oraz do zarządu majątkiem 
jego kuratora w osobie Floryana Gucika, got 
spodarza z Zarek, który zastępować go bę- 
dzie, dopóki on się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 27. grudnia 1904. 


L. cz. P. 159 4 (5) [1529] 
Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Machnika z Woli Rsdziszowskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Sy- 
gutę z Woli Radziszowskiej. 
C. k- Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 20. stycznia 19v5. 


L. cz. P. 156,4 [1530] 
Za bezwłasnowolnego uznano Franci- 
szka w Niepołomicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Piekło Jelemie w Niepołomicach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, dnia 21, grudnia 1904. 


L. cz. L. 21/4 (4) [1581] 
Za marnotrawną uznano Annę z Czu- 
batów Mądralową w Kamieniu. 
Kuratorem jej ustanowiono Wincentego 
Mądralę w Kamieniu. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 11. siycznia 1905. 


= f 


L. cz. L, 113 (10) [1552] 
Za umysłowo chorą uznano Anielę Zy- 
burową w Walce łętowskiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Ambrożego 
Knrasia w Łętowni. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 2. grudnia 1904. 


L, cz. L. 14/4 (4) [1574] 
Za upośledzonego na umyśle uznano 
Iwana Sakala syna Michała w Turce. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Sakala syna Iwana w Turce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 25. listopada 1904, 


[1536] 
Julianna Andryjów z Sołonki uznana 
niewłasnowolną. 
Kuratorem ustanowiono Jana Andry- 
jów w Sołonce. 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Odział V. 
Lwów, dnia 24. stycznia 1905. 


L. cz. P. 13/5 (2) [1545] 
Jan Boczoń z Dobczyce z powodu cho- 
roby umysłowej oddany pod kuratelę Ję- 
drzeja Biełki z Dobczyce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 28. stycznia 1905. 


L., cz. P. XVI. 125 [1564] 
Józef Matyasik uznany umysłowo cho- 
rym, kuratorem jest Kazimierz Kaniowski, 
tapicer w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 14. lutego 1905. 


L. cz. P. 3/5 (14) [1569] 
Za umysłowo chorą uznano Anioninę 
Radoń w Izdebniku. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Radonia w Izdebnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 10. stycznia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez, Ów. 285,5 (1) [1539 3—3] 

Przeciw Hirschowi Jakóbowi Drucke- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie przez Zakład kredytowy w 
w Rzeszowie pozew o 570 kor. 95 hal. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Hirscha Jakóba 
Druckera, ustanawia się p. adw. dr. Jana 
Dzierżyńskiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hir- 
scha Jakóba Druckera w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Rzeszów, dnia 21. lutego 1905. 


L. cz. D. h. 47,5 [1519 3—83] 

W stanie biernym ciała hip. wykazem 
851 «s. gr. gminy Stryj objętego, Ernesty- 
ny „andes własnego jest: w poz. l pod 
dniem 24. września 1824 intabulowane pra- 
wo zastawu dla sumy 600 złr. WW. na rzecz 
Abrahama Hausmana, które w poz. 2 pod 
dniem 12. maja 1834 przeszło na rzecz Na- 
ftalego Hausmana a następnie w poz. 3 pod 
dniem 5. sierpnia 1836 przeszła z tej sumy 
600 złr. WW. kwota 240 złr. m. k. na rzecz 
Mojżesza Natana Hausmana, których amor- 
tyzacyi żąda właścicielka rzeczonego ciała 
hip. Krnestyna Landes. 

Wskutek tego wzywa się po myśli 
$ 120 ust. hip. wszystkich tych, którzy 
roszczą sobie jakie prawa do wyżej wyszcze- 

ólnionych wierzytelności hipotecznych, aże- 
by roszczenia swoje do dnia 15. lutego 1906 
w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż po upły- 
wie tego terminu na żądanie proszącej amor- 
tyzacya pe wyższych wpisów, a zarazem wy- 
kreślenie tychże dozwolone zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 16. stycznia 1905. 


L. 113. [1553 3—3] 
Adwokat dr. Emil Nord przesiedla się 
z Przemyśla do Mikuliniec. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 23. lutego 1905. 


L. ez. Ne. IV. 315,4 (8) [1551 2—3] 

C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie ogła- 
348, że w jego depozycie przechowane są od 
przeszło lat 30 następujące fundusze w go- 
tówce a to: na rzecz mas spadkowych Bro- 
senbacha 85 kor. 68 h., Dawida Mosesa 
Kuhera 11 kor. 09 h., Herscha Leiby Schaf- 
fera il kor. 70 h., Emilii Wolfarth 1% kor. 
39 h., Oleksy Iwanowa 17 kor. 34 h., Ben- 
jamina Bleia 85 kor. 68 b., na rzecz Mi- 
chała Huminkiewicza 58 kor. 82 h., Józefy 
Teliszewskiej 51 kor. 98 h., oraz na rzecz 
masy spornej Towarzystwa przemysłowego 
leśnego we Wiedniu przeciw Meschulimowi 
Jumgowi o 1500 zł. kwota 9 kor. 40 h. 

Wzywa się zatem uprawnionych, aby 
do tych depozytów prawa swe w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 8 dni w tutejszym 
sądzie zgłosili i w należyty sposób wykazaii, 
w przeciwnym razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz skarbu pań- 
stwa. 

C. k, Sąd powiatowy. 


Nołotwina, dnia 10. lutego 1905, 


L. 1083/IV. 
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[1469] 


Obwieszczenie. 


W Oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekceyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione poniżej przesyłki zwrotne, których ani adresaci ani nadawcy dotychczas 


nie podjęli. 


Przesyłki te należy odebrać najdalej w przeciągu roku licząc od daty tego obwiesz- 
czenia, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bezowocnym upłyyie tego ezasokresu 
zniszczone lub sprzedane w drodze publicznej lieytacyi a kwota uzyskana ze sprzedaży 


przepadnie na rzecz c. k. skarbu Państwa. 


Wykaz 


listów poleconych i frachtów za miesiąc grudzień 1904 roku. 


Nadania 


dzień 
i rok 


miejsce 


8) Listy poleon e. 


Nazwisko adresata Jaja przeznaczenia 


1 | 470) 22/10 | Kraków 1 Heller Fani *| Ameryka 
2 | 564] 29/10 w l Kowalik Michał Waserhelly 
3 11319] 18/10 ; Lwów 1 Sędzimir B. Jarosław 
4 | 157) 23/10 „n 9 Michałowska Antonina | Podgórze 
5 [1256] 27/10 po Sassower Feibisch Toporów 
6 3) 12/10 "40 Dynia Marya Zurych 
7] 186) 6/10 „ 18 Maiwaldówna Stefania Lwów 
8 63| 24/10 10 Bajiszewski Ignacy Warszawa 
9 [1210 ? „sel Lupschitz M. Buszcze 
10] ? ? Dębica Stopyra Antoni Gorliczyn 
11 | 215 5,11 | Tarnów Apperbaum Maurycy Biała 
12 | 158| 10/9 Dębica Goysta Z. Chicago Chicago 
13 | 119) 14/6 | Horodenka Panczak Tekla Ameryka 
14 74| 81/8 Sędziszów Stawik Józef Tyczyn 
15 | 366| 13/10 | Chodorów Geppert Józefa Trenczyn 
16 | 457) 24/11 | Kuty Weiss Bernhard °’ | Stanisławów 
17 |] 160) 6/10 > Dosiak Petro Uścieryki 
18 | 107 4/11 | Lwów 11 Tołoczko B. Wien 
19 | 145) 10/11 : 8 Zieliński Kazimierz Brzeżany 
20 90| 28/7 Tarnów Koleg Wawrzyniec Jorlowa 
21 88) 15/11 | Sanok Ball aus Krosno Krosno 
22 12 9,11 A Gniewosz Aleks. Nowosielce 
23 | 468 5/11 | Kraków 1 Malkowski Aleksander Monachium 
24 | 381| 18/11 sma | Dąbrucka Pruczów 
25 | 185) 13,3 | Łopuszanka Jung Genia Rohatyn 
26 | 366| 11/11 | Lwów 1 Kaczmarczyk Kaźmierz | Podgórze 
27 | 692) 17/11 a 1 Laskowska Gr. Fr. Rogassa 
28 | 219| 12/10 | Krynica Dr. Biegos Józef Krynica 
29 | 178|] 128 Skole Dr. Scbnitzer Leo Włochy 
80 49| 19/11 | Kraków 2 Szymańska Jadwiga Wiedeń 
31 2| 710 | Kołomyja Matkowski Antoni Hruszów 
32 | 598| 20/11 | Tarnów Sękowska Jadwiga Kobierzyn 
388 | 366] 14/3 | Przemyśl Szemelag Lieon Spass 
34 | 789 8:8 2 Wien Stanisław America 
35 | 296) 17/ > Fenol Rudolf Czechy 
36] ? ? A Błażej Przemyśl | 
37 | 195) 17/1 A Krolicki Szczepan Besko 
38 59 1/6 Jagielnica Iwasiciow Stefan Ameryka z 
39 94| 20) k Kataryniak Maksym 2 
40 | 226) 17,5 Ą Buruzycki Piotr Ameryka 
m. War- 
Nazwisko adresata Eo tosé | Waga 
K. „I Kig.| er. 
EE b) Pakiety. 
1 | 951| 3/11 | Drohobycz Marzyński Budapeszt — 5| 10 
2 92| 22/7 | Tarnopol Dzidunyk Stanisław | Rożaiatów = 1| — 
3 | 425| 24/11 p Tabor S. Ozortków — | 2|-| 
4 60| 16/10 | Lwów 17 Hannus Konstanty | Bruks — 1j — 
5 | 145 Stryj Lindner Chaim Głogów 2 1 soo| 


W miesiącu grudniu 1904 zniszczono zwykłych listów zwrotnych sztuk 13.402. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 15. lutego 1905. 


L. cz. IV. 205/79 (2) 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie z dnia 3. marca 1903 ogłasza 
się, że w tus. depozycie złożone są oč prze- 
szło lat 30 następujące przedmioty : 

1) na rzecz masy spadkowej po Łuka- 
szu Dorosz srebrny zegarek wartości 8 kor. 
40 hal., potwierdzenie kasy długu Państwa 
Nr. 256% wartości 17 kor. 07 hal. 

2) na rzecz masy spadkowej po Janie 
Paniak, potwierdzenie kasy długu Państwa 
Nr. 2569 wartości 314 kor. 06 hal. 

3) na rzecz masy spadkowej po ś. p. 
Franciszku Słoneckim, potwierdzenia kasy 
długu Państwa Nr. 2572 na 16 kor. 80 hal. 

4) na rzecz masy spadkowej Franci- 
szka Kaszewskiego dwa częściowe zapisy 


[1541 2—38] | jednolitego długu Państwa Nr. 134.532 Nr. 


134.583 każdy po 10 złotych reńskich 
40 kor. 

5) na rzecz masy Nuchemka, Ieyka i 
Reizi Kohan gotówka 2 kor. 09 hal. 

6) na rzecz masy Fedora Kostianiuka 
4 ruble papierowe, 4 pół ruble srebrne war- 
tości 18 kor. 72 hal. 

7) na rzecz masy spadkowej po Bazy- 
lim Czubaku gotówka 3 kor. 83 hal. 

8) na rzecz masy Jana Karczewskiego 
gotówka 5 kor. 10 hal. 

9) na rzecz niewiadomego właściciela 
gotówka 42 kor. 16 Xal., 1 sztuka pół cwan- 
cygiera wartości 34 hal. 

10) na rzecz niewiadomego właściciela 
gotówka 58 kor. 


11) aa rzecz masy Judy Śehiffmana 
gotówka 27 kor. 50 hal. 

12) na rzecz masy Teodora Budniaka 
z Tarnawki gotówka 6 kor. 12 hal. 

18) na rzecz masy spadkowej po Ś. p. 
Walentym Burzyńskim gotówka 52 hal. 

14) na rzecz masy spadkowej Macieja 
Chilarskiego dwa częściowe zapisy jedno- 
litego długu Państwa 5*/, Nr. 132.219, 
132.220 z daty 1. października 870 każdy 
po 10 złotych reńskich = 49 kor. gotówka 
10 kor. 98 hal. i 15) na rzecz masy spad- 
kowej po š. p. Franciszku Tereszczuku go- 
tówka 1 kor. 70 hal. 

-Uprawnionych wzywa się, aby w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu li- 
cząc, prawa swe do powyższych depozytów 
w sądzie zgłosili i w należyty sposób wy- 
kazali, w przeciwnym bowiem razie depo- 
zyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Borszczów, dnia 30. lipca 1904. 


L. cz. ©. I 645 (1) [1585] 

Przeciw Dańkowi Kostycz z Wisłoka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Emila Kostycza, rolnika w 
Wisłoku pozew o 880 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4. marca 
1905 o godz. 9 rano, do tego sądu, w biu- 
rze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Dań- 
ka Kostycza, ustanawia się pana Jana Wa- 
ckermana w Bukowsku, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie Ra jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 17. lutego 1205. 


L. ez. ©. 54/5 (4) [1590] 

Przeciw Teresie Dzień ze Szczurowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zosiał do c. k. sądu powiatowego w 
Radłowie przez Agnieszkę Dzień z Niedzie- 
lisk pozew o ojcostwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 18. 
marca 1905 o godz. 9/1, rano. 

Celem strzeżenia praw Teresy Dzień 
ustanawia się kuratorem Baltazara Sulmę 
ze Szezurowy. 

Kurator zastępować będzie kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pelnomoenika nie zamianuje. 

"C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radłów, dnia 18 lutego 1905. 


L. cz. C. I. 665 (1) [156] 
Przeciw Iwanowi Onuszkanycz z Rze- 
pedzi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato- 
wego w Bukowsku przez Michała Rad, rol- 
nika w Rzepedzi pozew o 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4. marca 
1905, godz. 10 rano do tego sądu, biuro 
Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na Onuszkanycza, ustanawia się p. Jana Wa- 
ckermana w Bukowsku kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 17. lutego 1905. 


L. ez. Ug. I. 20,5 (2) [1581] 

Przeciw Wasylowi Rusynowi z Hałbo- 
wa, obeenie w Ameryce w niewiadomem 
miejscu przebywającemu, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Dmytra Rusynyka z Nieznajowy pozew o 
zapłatę 1430 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 3. marca 1905 o 
godz. 9 rano, w tym sądzie biuro Nr. 55. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Wa- 
syla Rusyna, ustanawia się p. dra Władysła- 


wa Chwaliboga adw. w Jaśle kura torem, który 
zastępywać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w*sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Jasło, duia 22. lutego 1905. 


Spadki. 
L. er. A. 269/3 (8) [1454 3—3] 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie 
ogłasza, że dnia 4. lutego 1903 zmarł Wasyl 
Bugijczyk z Czernilawy pozostawiając rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, w którem przezna- 
czył Katarzynie Bugijczyk legat w kwocie 
100 kor. i 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka- 
tarzyny Bugijczyk ustawowej dziedziczki nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Andruchem Bugijczy- 
kiem ustanowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Jaworów, dnia 22. kwietnia 1904. 


Amortyzacye. 


L. cz. 1. V [1540 1—3] 
Na wniosek Joachima Zimet kupca w 
Trembowli wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne eo do zaginionej książeczki wkład- 
kowej powiatowej kasy oszezędności w Trem- 
bowli Nr. 3898 na imię Joachima Zimet 
wystawionej i na 500 kor. opiewającej. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
by swe prawa do niej do sześciu miesięcy 
zgłosił, gdyż inaczej ta książeczka będzie 
pozbawiona wszelkich skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 4 luteg' 1905. 


L. cz. Ne. III. 276/4 (2) [1566 1—3] 
C. k. sąd powiatowy w Bełzie wdraża 
posiępowanie celem amortyzacyi książeczki 
oszczędności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bełzie Nr. 1180, dnia 7. lipca 1904 na imię 
Tacyanny Feret wystawionej a na kwotę 
400 kor. opiewającej i wzywa każdego, kto- 
by książeczkę tę posiadał aby ją tut. sądo- 
wi w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej* okazał, gdyż po bezkutecznym upły- 
wie terminu edyktalnego na ponowny wnio- 
sek Tacyanny Feret książeczka tą za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 12. stycznia 1905. 


E 
Firmy. 

L. cz. Firm. 18/5 Stow. I./199 [1518 2--8] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: „Bank dla handlu i 
przemysłu w Samborze, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką* po nie- 
miecku „Bank für Handel und Gewerbe in 
Sambor, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“. 

Wpisy szezegółowe: Na walnem zgro- 
madzeniu członków dnia 2. stycznia 1905 
odbytem uchwalono rozwiązanie Towarzy- 
stwa i przeprowadzenia likwidacyi, którą po- 
ruczono dyrektorowi Aronowi DLadenowi, 
właścicielowi realności w Samborze. 

Wierzycieli wzywa się, by swoje pre- 
tensye w rzeczonem Towarzystwie zgłosili. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Sambor, dnia 27. stycznia 1905. 


- Doniesienia prywatne. 


«= Jędwah 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
BERGA“ od 60 cnt. do złr. 11'35 za metr, franco i już oelone aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. 
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Fabryka jedwabiu HENNEBERG, Zarych (Zürich. == 
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OOOO POZOIA IVA VAVAE OZOLI VIA VIVE OLANA A APIAN 
Rzadka sposobnośc. 


Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 
Bugustyno wicza p.t: 


< Matka Boska Król. Kor. Polskiej i św. Stanisław 


Wysyła: Biuro dzienników Sektławskieg, Lwów, Pasaż Hausmana 9, 
za cenę 2 kor. 24 hal. wraz z portem 


© 
AIOI UAZAIC ACZOKZOZEEZOZOKCSZIOZOK Z AFSK POOLT 
Öbwieszczenie, 


M. Zwyczajna Walne Zgromadzenie 


podpisanego Zakładu odbędzie się dnia 14. marca r. b. o godzinie 
10 przed połudsiem we własnym lokalu w Rohatynie, na które P. T 
członków tegoż Zakładu się zaprasza. 
Porządek dzienny: 
. Bilans za rok 1904. 
. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1904. 
. Rozdział zysku z r. 1904. 
. Wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej na lat 3. 
„ Wnioski członków. 


Rohatyn, dnia 26. lutego 1905 
Komercyjny kredytowy Zakład dla handlu przemysłu i gospodarstwa w Rohatynie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Efroim Sternhell. A. Weidmann. 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przeimy- 
słu w Rzeszowie odbędzie się w iokalu Towarzystwa dnia 
12. marca 1905 o godzinie 5 po południu z następującym 


porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi © Rady nadzorczłj. 

2. Sprawozdanie komisyi szkontrującej co do udzielenia Dyrexcyi 
absolutoryum. 

3. Rozdział zysków. 

4. Wybór 6 członków Rady nadzorezej i jadnego Dyrektora. 

5. Ciąg dalszy zmiany statutu. 

6. Wnioski członków. 

Gdyby niniejsze Walne Zgromadzenie dla braku odpowiedniej ilości człon- 
ków nie przyszło do skutku, odbędzie się w myśl statutu $ 29 ust II. dru- 


gie Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym dnia 26. marca 
1905 o godzinie 5 po południu. 


Rzeszów, dnia 28. lutego 1905. 


Towarzystwo kredytowe dla handlu | przemysły w Rzeszowie, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną. 


Prezes Rady nadzorczej: 


Mojżesz Geschwind. 
Ogłoszenie. 
XXVII. Walne Zgromadzenie 


członków Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu, Towarzy- 

stwa zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 

w dniu 11. marca 1905 o godz. 3 po południu w lokalu 
Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 

1. Zagajenie i ukonstytuowanje Zgromadzenia przez przewodni- 
GZĄCEgO. 

2. Odczytanie nadeszłych pism. 

3. Sprawozdanie z czynności i rachunków Dyrekcyi za r. 1904. 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorezej, oraz wniosek o zatwierdzenie 
ezynności, rachunków i bilansu i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
ZA T. 1904. 

5. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę Nadzorczą rozdziału 
zysku za r. 1904. 

6. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcji i il zastępcy. 

7. Wybór trzech członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy 


w miejsce z kolei ustępujacych. 
8. Wnioski. epujacy 


Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu, 


Towarzystwa zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Adam Oleksik, sekretarz. Ks, Dr, Alojzy Góralik, prezes. 
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rw Krem ogórkowy 
do upiększenia i N 05€ twarzy. 

COOLOCOOCOCOOCOOQOQOLCOO QQQOQOOCOOA 

ZA GYUCEOCUUUNOUTLUTULT TE CUTELUM 


Cena 1 kor. 
We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
(4 - D 
A Północno Niem. Lloyd, HI 
(Norddeutscher Lloyd) ral 


Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Źwowie, Pasaż Xausmana 9. 


PIEL 


_ 


r 


Tia 


WIE 


WEJ 


(4 


KOMY 


r 
B 
(4 


E 


Bezpośrednie połączenia przewozowe ari -pospiesznymi i poczto- y 
wymi parostatkami : 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore, Galvesten) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacył Północ. Ameryki. 
arty okrężne do jazdy „Na okolo świata“. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 
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: TYGODNIK [ILLUSTROWANY 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHŁOPI Gas 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezpłatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO* oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


„MORSKIE OKO“ 


Tomi styczniowy (74) 


e IRER BER RRKREEE 


26 7% pierwsze kosa dzieł popularnych pójdą: SIENKIEWICZA ŚĆ 
ÈQ „LISTY Z JAPONII“ Kiplinga - - - - - A MARNE“ y 
% „HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ - - - - m p” 

W dodatku arkuszowym ję; 


"TD. pkn. 
REŻ O NAPOLEONIE I HALL CAINE | o 
„SYN MARNOTRAWNY* 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieśc owym w arkuszach i premium kolorowem: U 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 


7 
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Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 13 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłauiem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują : 

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 
i kantory pism. 


Numery okzzowe | prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9, (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.) 
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- kowania 99 proc. na 100. — Wysyłka pocztą 
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Płótna 
Iniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 
Źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny 
ad Krosno. — Próbki opłacam. 


Po cenach 
redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskieh, 
krakowskich, wxarszawskich, wie- 
deńskich, czeskich. franeuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma 


Ostatnie nowrosci! 


Nadszedł Świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


A. „ SZŻ 


przyjmuje 
Ajeneya dzienników i ogloszeń 
SOROLOWSKIEG0 


we Lwowle, Pasaż Hausmana I. 9. 


Kosztorysy gratis. pe : 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKE i SYN 
optyoy | meohanloy, 
Lwów. plan Halieki I. 1. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Nowość! 


na puchu, wierzch i spód jednakow 
Kołdry aranui do użytku, a i i 
płe po zł. 1650, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40 Kołdry zwykłe od zł 
350, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
boe po zł 1250, 14, 16 18, 20 do 30. 


czysto włostenne za 3 poduszki zł. 
Materace "iie is 20 don do. Materace 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 do zł. 10. Materace 
sprężynowe po zł 15, 18 do 24 Sienniki zwykłe, 


ioduszki włosienne i pierzanne, poszewki, przeście- 
radła i t. d 


Nowość! "ena. parowa odświeża i czyści 


poduszki pierzane zupełnie jak no- 
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej 


pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Pożyczki 


załatwia za kordvktem i bez kondyktu dla P. T. 

urzędni*ów | oficerów w ogólności Reprezenta- 

oya ,„„Beamten Vereinu' we Lwowie, ulica 
Kopernika 7. 


Zarząd Dóbr Glebowice 


o. p. Polanka Wielka ad Oświęcim Poleca 
nasienie kapusty własnej hodowli, odznaczone 
med. srebr. na Wystawie ogrodniczej krakowskiej 
1904. Czystość nasienia 100 na 100. Siła kieł- 


y 1, 
w woreczkach po g, 4: 


Y klgr. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 
60 hal. i 3 kor 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda luedla, Lwów. 


Ggromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą e nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego piaw dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Kraktwa w celu 
kuracji. 


Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej. , 
„ [1654 3—8] 


Obwieszczenie, 


Kupony 8';), obligacyi pierwszeństwa pierwszej węgier- 
sko-galicyjskiej kolei, płatne 1. marca 1905 roku, będzie 
wypłacać począwszy od wspomnianego terminu, prócz c. k. 
głównej kasy kolei państwowych, także i c. k. austryacki 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu w Wiedniu. 

Wiedeń, w lutym 1905. 
Rada zawiadowcza. 


Ogłoszenie. 


XIII. Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zabczkowego w Bukowsku, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością 
ograniczoną, odbęd:ie się dnia 16. marca 1905 o godzinie 
6 wieczorem w biurze Towarzystwa we własnym lokalu 
i z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia i 
protokołu z odbytej lustracyi przez delegata Związku w roku 1904. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1904. 

3. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum za rok 1904. 

4. Podział czystego zysku. 

5. Zmiana statutów. 

6. Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1905. 

4. Wnioski członków. 


Bukowsko, dnia 27. lutego 1905. 
Dyrekcya: 


A. Pinkas. Jan Skoczyński. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


- 


Krochmal brylantowy 


BAŽANTA“ 


uznany powszechnie za najlepszy 

wszedzie do nabycia. 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya). Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczajac portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 
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jeżeli zmieszany z cementem przerobionym zostaje na cegły, dachówki, 
płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury wodocią- 
gowe, kręgi pod studnie i t. p. 
Niema lepszego i tańszego materyalu budowlanego dla miast i wsi. 


Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuczonego 
MJ robotnika dostarcza 


Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co. 
Markranstädt b. Leipzig. 
Nad-słane próby piasku (około 5 kilo) bidamy bezpłatnie. Żądać darmo ilustr 
prospekt Nr. 225. Jeden z naszych zastępców zwiedzi w najbliższych miesią- 
cach Galicyę, kto więc Życzy sobie bezpłatnego porozumienia, zechce się 
zgłosić. Korespondeneya polska. 


| Dachy z cegły cementowej są najlepszą ochroną przeciw niebczpieczeństwi ognia, | 


BARA KAR MARA KIA 
tRŁTECERYYYYKYYKYTKJ 


WI G. CZ A r" wy 


abs =. 
© 


Tylko krótki czas! 
jelua9 fə, od 
oękq alu əzəzsəf ApGlN 


Ozdoba każdego pokoju! — Przy zwinięciu fabryki udało mi sę nabyć tanio 8000 dywanów 


ści h i 11.000 d ó ed łóżka, tak, z z chenilley po 
ściennych i ywanów przed łóżka, ta dywan Ścienny eh zape 


że jestem w możności sprzedawać wspaniały 
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt. szeroki, 200 cmt. długi, o powabnych deseniach 
Jew, sarny, pawie, łabędzie, jelsnie, kwiaty ete po zł. 3*50 za zaliczka. i 
Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci. 
Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę. 
Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
JULIUSZ HOITA SCH 
Góding, Nr. 70, Morawa. 


Setki podziękowań i obsta!unków otrzymuję — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru- 
d ości i zwr-ca pieniądze. 


Akcyjna Spółka naftowa „Schodnicać*. 


Dziewiąte Zwyczajne Walne Jyromadzenie z 


akcyonaryuszów akcyjnej Spółki naftowej „Schodnica* od- 
będzie się dnia 17. marca 1905 o godzinie li przed po- 
łudniem w sali domu kupców we Wiedniu (IV. Schwar- 
zenbergplatz 7). 
Przedmioty rozpraw: 


1. Przedłożenie rocznego bilansu i sprawozdanie Kady zawia- 
dowczej. 

2. Sprawozdanie rewizorów z zamknięcia rachunków za rok 1904 
i powzięcia dotyczącej uchwały. 

3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku za rok 1904. 

4. Unormowanie honoraryum dla komitetu wykonawczego na rok 
1905 ($ 12 statutu) 

5. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 

6. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępeów tychże. 

Wedle $ 16 statutów uprawnia 20 akcyj do jednego głosu. — Panowie 
akcyonaryusze, którym przysługuje prawo głosowania uprasza się akcye swoje 
wraz z niezapadłymi kuponami złożyć w likwidaturze w Anglo- Austryackim 
Banku we Wiedniu, l., Strauchgasse, albo w filiach tegoż lub w likwidaturze 
w wiedeńskim Związku bankowym we Wiedniu, 1., Herrengasse albo w filiach 
tegoż włącznie do dnia 9. marca b. r. 

Wedle $ 16 statutów mogą być pełnomocnictwa udzielane tylko akcyo- 
naryuszom, którym przysługuje prawo do głosowania. 

Wiedeń, dnia 28. lutego 1905. 
Rada zawiadowcza. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


| Dobey poboczny zarobek dl gospodarzy wiejskich. | 


